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rowanie pracy dezpłatnto 


„Trzecia” Rzesza odrzuciła propozycję Prezydenta Roosevelta 


Hitler wypowiedział układ z Polską 


wobec odrzucenia przez Polskę żądań „Trzedej” Rzeszy w sprawie Gdańska i autosirady 


Wczoraj w południe na na 
BR specjalnie posiedze- 
hiu „Reichstagu“ kanclerz Mi- 
He wygłosi t zw. wielką mo- 
sẹ, która miała być EPE 
na znane pismo Prezydenta d - 
nów Zjednoczonych Roosevelta. 
"Ta „wielka mowa“ nie byta ani 
irochę „mową pojednania ; w 
sachodnio - europejskich i w 
amerykańskich kołach kierowni- 
szych podkreślaja zgodnie, ze 
KWESTIA ZAUFANIA w sto- 
funku do deklaracyj s Traste 
Faeszy w ogóle już nie istnieje Po 
prostu dlatego, ze NIE MA JUZ 
“ZAUFANIA. F 
Co się tyczy tego, co p. kanc- 
terz A mówil ok 
pzp CALE] PASO 
stalowa | bezapwek: AMi 
ImęDzi ZIEMI! ŻADNEGO PO- 
JANIEJSZENIA POLSKICH U- 
URAWNIEŃ | POLSKIEJ ROLI 
4AMODZIELNEJ W EUROPIE 
<RODKOWEJ I W EUROPIE 
WSCHODNIE]. RED. 


Prezydent St. Zjednoczonych — 
rozpoczął Hitier — wystosował 
do nmie telegram, którego niezwy 
kła treść jest wam znana, pome. 
waż zanim, jako odbiorca, otrzy- 
małem ten dokument do rąk, poza 
stały świat przez radio i prasę zo 
stał już o nim powladomiony į my 
prócz tego, w niezliczonych ko- 
mientarzach demokratycznych orga 
nów  peasowych otrzymaliśmy 
przyjazne wyłaśnienie, że telegram 
ten iest bardzo zręcznym taktycz 
nym dokumentem, klórego celem 
jest — państwa, o rządach ludo- 
wych (tak Hitler nazywa „Trze- 
cig“ Rzeszę i Włochy faszystow- 
skie) obarczyć odpowiedzialnością 
za wnienne zarządzenia plutokra- 
cv]. Zdecydowsiem się zwołać 
„Reichstag“, aby w ten sposób 
wam, przede wszystkim jako po- 
chodzącym z wyboru (?) przedsta 
wicielom narodowości miemiec- 
kiej, dać możność zapoznania się 
z moją odnow'edzią. 

HITLER WOBEC 
OPATRZNOŚCI. 

Chcę jednak skorzystać z tej 
aposohności, aby wyrazić te uczu 
cia. które żywię w obliczu potęż- 
nych historycznych wypadków u- 
biegłego miesiąca. Nalglębsze me 
uczucia mogę wyrazić jedynie w 
formie pokornego podziękowania 
dla opatrzności, która powołala 
mnie i pozwoliła mi, jako hyłemu 
nieznanemu żo!nierzowi wolny — 


wznieść się do godności Wodza 


mołego gorąco umiłowanego ludu. 
Opatrzność pozwolila znaleźć mi 
drogi, aby bez przelewu krwi u- 
wolnić nasz jud z jego najglębszej 
niedoli i znowu wyprowadzić go 
wzwyż. Opatrzność (Hitler jak 
widać — powoduje ją do spółkiy 
pozwoliła wypełnić jedyne zada. 
nie mego życia — podnieść nje- 
miecki lud z jego klęski i uwolnić 
go z więzów nafhaniebniejszega 
dyktanda wszystkich czasów. 
CAŁA EUROPA NALEŻAŁA 
DO RZESZY. 

W obrębie dzisiejszej wielko- 
niemieckiej Rzeszy — twierdzi Hi- 
tler — nie ma ani jednego obsza- 
tu, któryby od najdawniejszych 


czaaów do niej nie należał, nie był | 


z nią związany, bądź też nie pod- 
legal jej suwerermości (prawda— 
Jak widać nie należy do argumen- 
tów kanclerza). 


TRARTAT WERSALSKI 
WSZYSTKIEMU WINIEN 
Nieszczęścia dwlata — zdaniem 
Hitlera — rozpoczęły mię od Trak- 

tatn Wersalskiego. 
Nlezawisłoáć, - złość i niernzaądek 
były intelektualnymi czynnikami, 
które zrndizły traktat wersalxkt. 
Kanclerz krytykuje następstwa 
traktatu wersalskiega oświadczając, 


ignerantów rozerwała obnzary ży- 
clowe, w których na Ł Ullometrze 
raual znaleźć utrzymanie prawie 
140 ludzi. Rozeruull porządek, któ- 
ry tworzył się w ciągu niemal 2.000 
lat historycznego rozwoju. 

Demokratyczni dyktatorzy pokoju 
przez układ wersalnki do gruntu zni- 
szczyli gospodarkę światową. Ich 
bezrozumne rozdarcie narodów I kra- 
jów doprowadziła do zrujnowania 
ustalonej w ciągu wieków gaspodar- 
cze] wapólnoty produkcji 1 handlu 
I doprowadziła tym samym do przy- 
musowych  autarkicznych prądów 
samawystarczninańci | tym namym 
do zniszczenia dotychczasowego po- 
wazachnego gospodarstwa Awiato- 
wego. 

HITLER O SWOICH CELACH 

POLITYCZNYCH 

Dziś pragnę jasno ustalić — mô- 
{wil kanclerz — przede wszystkim 
cele molch politycznyca poglądów 
w stosunku do zagranicy 1 ich urze- 
czywiatnienie. Nie  pozostawiałem 
nigdy żadnych wątpliwości, że re- 
wizja traktatu wersalskiego muai 
hyć przeprowadzona. Twierdzjlem 


odowalem się względami tak- 
iycmaym|. Nie poznatawiaiem taż 
żadnych wątpliwości co do tego, iż 
tan pogląd jest dla mnle święcie oba 


wiązującym. Z tego też powodu dla: 


| calego szeregu prawdopodobnie spor 
„nych ohazarów znalazłem ostateczne 
| rozwiązania, o których powiadomi. 
| lem nie tylko zagranicę. lecz i wł 
| ny kraj i zapewniłem ich poszana- 


ta otwarcie í szczerze i nigdy nle' 


poddane rewizji mni też nie będzie 
poddane rewizji. Uważałem zawsze 
— twierdz! Hitler — że należy do- 
prowadzić do spokoju w Europie 
przez usunięcie wiecznie otwartej 
zprawy rewizji granie, które były 
pakcylem trwałego  niebezpleczeń- 
aiwa lub też naprężenia, Jeśli dzła 
to naprężenie naatąpila, to Niemcy 
nie są za to odpowiedzialne(?), lect 
odpowiedzialność ta apada na między 
narodowa elementy( 2). 


GWARANCJA HITLERA 


Cnlemu szeregowi krajów mówi 
dalej Hitler, ndziellłem wyczerpują- 
cych oświadczeń. żaden z tych kra- 
jów nie może uskarżać się, by kle- 
dykolwiek ze strony Niemiec wynta- 
sowany byl da nich nawet pazór żą- 
dnnla (7). który mógłby stać w 
»przecznońci z tyml oświadczenia- 
2). żaden r północnych mężów 
ałann na przykład nia mate przypu- 
szezad, że ze strony Rządu Rzenzy 
luh też ze xirany niemieckiej opini 
pflejalnej mógl być wyrnżany po 
gląd, że suwerenność lub integral- 
ność tych państw mogła być zagra- 
łona (?). Byłem tet kzczęśliwy, $ 
szereg państw europejskich oświad- 
czemla Radu Rzamuy przyjęły | ze 
nwej strony wypowiedziały awe pra- 
pnienie pogiçbienia bezwzględnej 
neutralnońni. Dotyczy bo Holandii, 
Reigi, Szwajcarii, Dani i t d. 
Q Franeji jaż wspomnialem. 


Nie potrzebuję wymieniać Italii, 
z którą lączy naa najścińiejsza i naj- 
glchaza przyjaźń, albo Węgier i Ju- 


ża były one przerażające. Garść wanie, Ta moje stanowisko nie jest knsławii, z którymi mamy to nzczę- 


ścia, jako sąsiedzi być serdecznie za- 
przyjaźnieni. 

W przeciwieństwie da tego od 
pierwszej chwil mojej palliycznej 
działalności nie pozostawiałem ża- 
dnej wątpliwości, że są ł inne oko- 
liczności, będące tak jaskrawym ns- 
ruszeniem prawa xamoatanowienia 
naszego narodu. że nie moglibyśmy 
nigdy rgodzić siç na nie. Nie ma za- 
danego ustępu w żadnej 2 moich 
mów, w którym bym zajął lune siz- 
nawłako, niż wyżej wymienione wo- 
bec powyższych państw. 

OKUPACIA AUSTRII 


Następnie kanclerz wspomina 
a przyłączeniu Austrii do Rzeszy 
przez co usunięte zostało — jego 
zadaniem — jedno z najbardziej 
krzywdzących Niemcy postano- 
wień traktatu wersalskiego i przy 
mrócone zostalo prawo Samosta- 
nowienia siedmiu i pół millona 
Niemców. 


Hitler wypowiedriat uklad 


Pnktem centralnym mowy byta 
sprawa stosunków niemiecko - an- 
glelskich oraz palsko - niemieckich. 
Mówiąc o stosnnku Rzeszy do Am 
glili kanclerz Hitler oświadczył, że 


| 


Jakie były żądania „Trzeciej 


i eksterytorialnej autostrady przez Pomsrze 


Dłuzszy ustęp <litler poświę- 
cil stosunkom polsko-atemiec- 


- 2 

Problem korytarza — oświad 
czył Hitler — był dia „Niemiec 
jednym z najboleśniejszych. 
Pomimo to kanclerz uznawał ko 
nieczność dostępu do morza 
dla Polski. Z eliwilą wygasnię- 
cia problemu Ligi „Narodów 
okazała się konleczność rozwa- 
żenia calego problemu na no- 
wo, nie ulega howlem wątpli- 
wośc, że Gdańsk jest miastem 
niemieckim, które pragnie wró- 
ci” do Rzes: 

Kanclerz oświadczy (, że prze- 
dłżył Rządowi polskiemu swaje 
propozycje, w których zawarte 
było: 

a) POWRÓT GDAŃSKA JA- 


Obrazek z Trzeciej Rusy 


Do sklepu spożywczego w Mao- 
nachium wchodzi mieszczka ż ko- 
szycakiem. 

— Proszę mi dać ówiartkę ma- 
ała... 

— Nie ma. 

— No, to proszę 0 jajko.. 


— Nie ma! 

— To może otrzymam ćwierć 
kila kawy... 

Kupiec ziryłowany: 

— Proszę panią, czy pani przy- 
szła, aby coś kupić, czy też aby 
politykować?... 


KO WOLNEGO MIASTA 
RZESZY, 

h) WYBUDOWANIE PRZEZ 
KORYTARZ AUTOSTRADY, 
OPARTEJ NA ZASADZIE 
ET STERYTORIALNOŚCI W 
STOSUNKU ZARÓWNO DO 
POLSKI, JAK I DO NIE- 
MIEC. 

Wzamian kanclerz Hitler byl 
gotów. 

1) uznać wszystkie gospo- 
darcze prawa Polski w Gdań- 
sku, 

2) utworzyć w Gdańsku port 
wolnociwy dia Polski w rozmia- 
rach dogndnych i żądanych 
przez Polskę z uwzględnieniem 
wszystkich ulatwień przewoza- 
wych, 

3) z chwilą rozstrzygnięcia 
tych problemów, kwestia grani- 
cy pomiędzy Polską a Niemca- 
mi byłahy ustalona definityw- 
nie, 


Do 


4) Rzesza była gotowa za- 
wrzeć z Polską 25-letni pakt nie 
agresji, 

5) niepodległość Słowacji zo- 
stałahy zagwarantowana przez 
Rzeszę, Polskę i Węgry. 

Teo propozycje kanclerza 
RZAD POLSKI ODRZUCIŁ. 

Rząd polski wykazal jedynie 
skłonność dyskutwania nad kwe 
stią zastąpienia komisarza Li- 
gi Narodów, oraz nad kwestią 
pewnych ułatwień  tranzyto- 
wych i przejściwych przez ko- 
rytarz. To „niezrozumiałe sta- 
nowisko“ Rządu polskiego zo- 
stało przyjęte przez kanclerza 
Hitlera ze zdziwienlem. Jest bo- 
wiem rzeczą zrozumiałą dla każ 
dego, że Gdańsk nigdy polskim 
miastem nie będzie. 

Wobec palsko angielskiego u- 
kładu gwarancyjnego kanclerz 
Hitler stwierdził, ża zawarty 
pomiędzy nim a Marszalkiem 


Lot z Moskwy do Ameryki 


przez obszary podbiegunowe 


Wczoraj o świcie wysiariował | konać lotu bez zatrzymywania się 
z Moskwy wielki samolot komuni fz Moskwy do Stanów Zjednoczo- 
kacyjny, który będzie usiłówał do | nych ponad Islandią i Grenlandią. 


Piłsudskim w roku 1934 układ 

a nieagresji 

ZOSTAŁ PRZEZ POLSKĘ JE- 

DNOSTRONNIE NARUSZONY 

I DLATEGO UKŁAD TEN 

KANCLERZ HITLER UWAŻA 
ZA JU2 NIEISTNIEJĄCY. 


Jeżeli natomiast Polska przy- 
wiązuje wagę do nowego ure- 
gulowania stosunków pomiędzy 
Rzeszą a Polską, to Niemcy są 
da takiego uregulowania goto- 
we, jednakże musi się to stać 
na nowych podstawach oraz w 
formie wiążących zobowiązań, 
które hy były takie same dla 
Polski i dla Niemiec. Niemcy — 
oświadczył kanclerz — są goto- 
we da podjęcia i do wypełnie- 
nia taklch zobowiązań. 


angielska - niemiecki układ morski 
opleral się na zasadzie, że pomiędzy 
Wielką Brytania a Niemcami nie 
dojdzie więcej nigdy do wojny i że 
wszystkie sprawy sporne dadzą się 
rozstrzygnąć w drodze pokojonej. 
Kanclerz żywi to przekonanie do 
dnia dzisiejszego. Hit!er nie mawial 
nigdy wobec Wielkiej Brylanii żad 
nych żądań za wyjątkiem... zwro- 
tu dawnych kolonii niemieckich, nie 
przedstawiających dla Anglii więk= 
szego znaczenia (?) a mających dla 
Niemiec żywotng wartość. Kanclerz 
nte sądził nigdy. zby ta żądanie mo 
gło się stać przyczyną konfliktu. 
Nastaulenie Londynu świadczy, 
że ten punkt widzenia nie jest po- 
dzielany przez Anglię. W opinii am- 
glejskiej istnieje przekonanie, że 
na wypadek jaklegokolwiek konfi- 
ktu któryby kledykałwlek pow slal, 
Anglia znajdzie się zawsze po siro- 
mie przeciwnej, niż Niemcy, 2 za- 
tem innymi słowami — 
WOJNA Z NIEMCAMI UCHODZI 
W ANGLII ZA RZECZ OCZYWI- 
STA. 
Śwladczą o tym zarówno publicy- 
zne, jak i oflejnine wystapie- 
a angielskie, będące wyrazem po- 
lityki okrążenia Niemiec. 
TYM SAMYM PRZESTAŁA IST- 


NIEĆ PODSTAWA DLA UKŁA- 

DU MORSKIEGO 
1 kanclerz Hitler uważał za stoso- 
wne poinformować o tym Rząd bry 
tyjski. Fakt wypowiedzenia ukla- 
du morskiego został dokonany nie 
ze względów materialnych — albo- 
włem kapelerz nie przypuszcza, iż- 
Ly miało dojść pomimo wszystko 
da wyścigu zbrojeń pomiędzy An- 
gli i Rzeszą, lecz jest poprostu ak- 
tem szacunku wobec samego sle- 
ble (*). 


0d zncenię propozycji 
Roosevelta 


W sprawie apelu prezydenta 
Roosevelta kanclerz Hitler odrzu- 
cH projekt konferencji międzyna- 
rodowej. „Niemcy nigdy mie wez. 
mą udziału w konferencji między- 
narodowej, gdzie stają Jakby 
przed sądem". Dodal jednak —że 
gotów jest indywidualnie udzielić 
gwarancji każdemu Z państw, wy 
mienionych przez prezydenta Ro- 
osevella, jeżeli tylko państwa te 
zwrócą się o gwarancję wprost 
do Rzeszy i pòd warunkiem wza- 
jemnośc tych gwarancji, na okres, 


jaki każde z tych państw zażąda. 


Nie chcą wracać 
do Włoch faszystowskich 


m repatriacyjna min. Cia- 
» zajęła się ściąganiem 
„ Włochów z Francji do Italii, ponio 
Ísla zupelne fiasko. Z Korsyki wró 
t cilo zaledwie 8 proc. mieszkają- 
cych tam Włochów. Z Francji — 
na 800.000 przebywających tam 
Włochów, wyraziła zdecydowaną 


niechęć do powrotu 90 procent, a 
z tej liczby więcej, niż 50.000 za- 
deklarowało gotowość wstąpienia 
do szeregów armii.. francuskiej 
w razie wojny. Dokładne cyfry 
podają wladze francuskie. Włosi 
zastrzegi sobie tylko, że chcą 
walczyć na ironcie niemieckim. 


Gdańsk 


7 gg” widzenia prawa mię- 
dzynarodowego Gdańsk znajdo- 
wał się dotychczas niejako pad 
„protektoratem Ligi Naradów. 
Liga Narcdow wycofuje się 
stopniowa z wykonywania swo- 
ich uprawnień na terenie „Wol- 
nego” Miasta Gdańska. W tych 
warunkach sytuacja Gdańska 
w sensie prawa międzynarodo- 
wego staje się czymś najzupeł- 
niej nieokreśłonym. 

„Trzecia Rzesza" wznowiła o- 
statnio pojęcie „protektoratu“ 
w życiu międzynarodowym. 
„Protektorat" jej objął Czechy 
i Morawy, „opieka“ ogarnęła 
Słowację. 

„Wolne“ Miasto Gdańsk znaj- 
duje się w tym nołożeniu, że o- 
becni jego władcy, „protegowa- 
ni“ przez Berlin, uniemożliwia- 
ją Indności gdańskiej wyrażenie 
swobodnej swojej woli. 

Czy w tej sytuacji nle bylo- 
by wyjściem na jrozsądniejszym 
i dla Polski i dla Europy, gdy- 
by protektorat rzeczywisty nad 
Gdańskiem przeszedł do rąk 
Rzeczypospolitej Polskiej, gdy- 
by dotychczasowe uprawnienia 
Ligi Naradów stały się upraw- 
nieniami I" wa Polskiego? 

Byłoby to cozumnym — po- 
wtarzamy — i usprawiedliwio- 
nym historycznie rozwiązaniem 
problemu gdańskiego. 


S. K. 


tr. 2 


Chamberlain uzisadnia konieczność 


powszechnej służby wojskowej w Angli 


Angielska Tzha Gmin przystąniła 
wo czwartek do debaty nad deklara- 
oją Rządu w sprawie zaprowadzenia. 
przymusowej służby wojskowej. De- 
bata — jak wiadomo — wywołana 
została wskutek sprzeciwu zgłaszn- 
nego przez Lahouru Party przeciw 
przymusowi służby wójnkowej Cham 
herlain przystąpił do mmotywowa- 
nia konieczności tych zarządzeń woj 
«kowych. Przemówienia jego była 
obszerniejszą i bardziej umotywowa 
ną rekapiiulscją deklaracji rządo- 
wej. 

Premier zaznaczył, że było istot- 
uym, aby stanowisko Rządu ozn: 
milone zostalo jeszcze w bieżącym 
tygodniu gdyż — n Ila hy zostało o- 
pòżnione do przyszłego tygodnia, 
wszelka decyzja pojeta bylaby jako 
związana z piątkowym  przemówie- 
niem kanclerza Rzeszy. Rząd hrytyj 
aki nie powiada żadnych Informacyj 
ca da treści tego przemówienia I dla- 
tego też decyzje brytyjskie są zupeł- 
nle od niego niezależne, co do pod- 
kreślić należy wahec całego kwiata. 


Mówiąc dalej o zohowiązaniaci, 
wynikających z parozumienia angiel 


„Przeszłość pełna chwały” 


Francuski generał o armii polskiej 


Dziennik paryski „Le Jom“ za-| z których kładałaby się armia 


mieszcza na naczelnym miejsu 
artykuł generała rezerwy Duche- 
ne u armii polskiej, zatytułowa. 
ny: „Przeszłość pełna chwały 
kształtuje duszę armii polskiej. 
Sztab zencralny warszawski wy- 
szkolił dwa miliony ludzi“. 

Gen. Ducheńe podaje cyfry do- 
tvczącz armii polskiej, podkre. 
ślając że pahór przymusowy wy- 
korzystywał tylko 60 proc. mate- 
riała rekrotacyjnego, wybierając 
czynniki najbardziej wartościowe 
pod względem wojekowym. Ar- 
mig polska składa się zatem — 
nisza gen. Duchene — z żołnie. 
ray, którzy w większości są po- 
chodzenia wiejskiego a wielkiej 
wartości zarówno moralnej, jak i 
fizycznej. Dwa miliony żołnierzy, 


GR ikowi 


zmobilizowana, stanowią anuig # 
pierwszorzędnej wartości  żolnie- 
rzy. Olic owie dawodzący tymi 
uddziułami są wik-<lułceni, wy- 
świczeni i pełni zapału. doprowa. 
dzając do najwyżnzogo Bopnia 
poczucie obowiązku wojskowego. 
Sztaby wojskowe złożone sę z do- 
skanale wyszkolonych »ficerów. 
We wnioskach końcowych awe- 
ga artykułu gen. Duchene oświad. 
cza, że armia polska jest armią 
doskonałą zarówno ze względu 
na niezwykłe walory swych do- 
wódców, jak -e względu na war- 
tość bojową awych żołnierzy. U- 
AED ET cr-laraitatoH N 
n do stawienia czoła każdeann 


Ograniczenia handlowe wober Japonii 


Przewodniczący komisji spraw 
zagranicznych Senatu St. Zjedno- 
czonych Pittman złożył rezolucję, 
uprawniającą prezydenta Stanów 
Zjednoczonych do wprowadzenia 


ograniczeń handlowych w stosnn- 
ku od Japonii, zgodnie z opinią 
wyrażoną przez Kongres przed 10 
dniami. 


Reforma administracji w Ameryce 


Na podatawie pełnomocnictw, u- 
dzlelonych prezydentowi Roosevelto- 
wi na macy uztawy o reorganizacji 
administracji z dnia 3-go kwiet- 
nla r. b. prezydent Rooacvcit wyata- 
sowat do Kangresu pismo, w któ- 
rym naszkicował projakt reform, 
zamierzających do uaprawnienia ad- 
ministracji w sensie jej zespolenia, 
przyspieszenia tempa pracy i zwięk 
szenia jej wydajności. W myśl pla- 
nu prezydenta, biuro budżetowa zo- 
stanie oddane pod ozoblsta kierow- 
nictwa prezydenta. Poza tym liczne 
urzędy, powstała w okreala Kryzysu 
|od r. 1933, mające za zadanie bez- 


pośrednią | natychmiastową pomoc 
ludności i bezrobotnym, zostanę 
zgrupowane w trzech urzędach ad- 
miniatracyjnych, 
ministerstwom. Będą to federalne 
urzędy hezpleczeństwa, prec fede- 
ralnych i pożyczek federalnych. Jak 
przypuszczają, plan prezydenta spot 
ka słę z ostrym sprzeciwem w lanie 
Kongresu, gdyż projektowane zmis- 
ny pociągną za aohę zniemiania sze- 
regu wybitnych atanowisk, będą- 
cych obecnia w rękach wpływowych 
asoblatości a szeregdw parti! demo- 
kratycznej. 


Desant na spadochronach 


ujrzy Warszawa na pokazie lotniczym 


Zapowiedziany na niedzielę dn. 
10 kwietnia wielki pokaz lotnictwa 
wojskowego, zorganizowany przez 
L. O. P. P. przy współudziale do- 
wództwa lotnictwa i dowództwa 
O. P. L. M. B. Wojsk. rozpocznie 
się punktualnie o godz. 18-ej. Ba 
gaty program pokazu przewiduje: 

1. Defiladę samolotów nad mia- 
stem. 

2. Pokaz na polu Mokotowskim 
bombardowania miasta i obrony 
przeciwlotniczej miasta przez my- 
ślweiw l artylerię przeciwlotni- 
czą. 


3. Pokaz zespołowej akrobacji 
powietrznej. 

4. Pokaz desantu spadochronia- 
rzy L. O. P. P. 

W czasie tego pokazu publicz- 
ność będzie mogla obejrzeć usta- 
wioną na polu Mokotowskim bate- 
riẹ artylerii przeciwlotniczej. 

Wstęp na pokazy bezpłutny, Te 
ren pokazu, który ze względów 
bazpieczeństwa musi być wolny, 
abstawiony będzie kordonem 
strzelców oraz policji. 

Dostęp dla publlczności od atro- 
ny Al. Niepodległości i Al. Żwir- 
ki i Wigury. 


| 


Deb ta w Izbie Gmin 


sko - polskiego o8 » gwarancjach 
dla Grecji i Rumunki, premier stwier , 
dat m gee w fakty zobowiązania | 
brytyjskie zonidty znacznie pawięk- 
szone. Celem tych gwarancyj hylo 
przede wnzyntkim zapobieżenie waj- 
mie, ale jeśli mają one yć skutecz 
ne, ta mussa nie tylko w krajach, 
którym udzielano tej gwarancji, ale 
również w całej Europie wzbudzić 
zanfanie, tn W. Brytania xdecydówa 
na jest całkowicle je wypełnić. Nie 
należy pomniejszać doniosłości rak- 
tm, te W. Brytania odstąpika od tra- 
dycji, której dotąd tak pieczołowicie 
przeatrzegała. Każdy kto rzytał pra- 
zę tego dnia i zamieszczone w niej 
wyciąg] | praay zagranicznej, zdał so 
ble sprawę z wrażenia, jakie wywa- 
ria wśród naazych przyjaciół w Eu- 
rapie deklaracja rządowa. Świndn- 
mość, że w określonym terminie o 
+naczona Ilość ludzi ulegnie prea- 
szkoleniu, poslada pierwszorzędne 
znaczenie dla planów operacyj woj- 
Akawych. Premier nie wątpi, że 
energiczna kampania rekrutacji da 
wojsk terytorialnych, dalahy żądaną 
Hość Indzi, sle rekrutacja ta jest u- 
tradniana świadomością ulesprawie- 
dliwe] uytuacji, w jaklej najdzie 
się czlowiek poświęcający swoje In- 
tereny jako ochotnik w porównania 
z Innym, który tego nie czyni. 
Rząd doszedł do przekonania, że 
zarządzenia ta są niezbędne dla bez- 
pleczańntwa kraju oraz dla zapew- 
nienia powodzenia polityki, jaką pra 
wadzi za zgodą, a nawet przy ezyn- 
nej zachęrie opozycji. Z zarządzenia 
mi tymi złączone są propozycja ms- 
jaca na ostu uwzgiędnienie poglą- 
dów opozycji podzielmnych zresztą i 
przez rząd, a mianowicie, że jeśli wy 
maga się od jednych przymusawnj 
służby wojskowej, to równocześnie 
mie można pozwalać drugim, którzy 
nie ponoszą tych ohowiązków, by się 
wzhogacali kosztem konieczności na 
rodowych. Wszykcy muszą przyznać, ` 
łe gdy bezpieczeństwo 1 życie łudno- | 
ści wą zagrożone, to bogactwo i zazo | 
by jednostek muszą być uważane ja- 


ka przeżnaczone dla wupólnego do- 
m= | m w razie konieczności będzie 
można z nich korzystać, Dlatego też 
pragnę stwierdzić, że zdaniem rzą- 
du, jeślihy kiedykolwiek wojna wy- 
buchla, podatki od nadmiernych zys- 
ków, które są | tak już hurdza wy- 
sokje, zostaną znacznie podwyższone. 

Na zakończenie premier zwracając 
się z apelem dn opozycji, oświadczył: 
Wszyscy zdajemy sobie sprawę, co 
dla posłów opozycji znaczy słowo 
„przymus“, gdyż uważają oni, że gdy 
raz przymusowa służba zostanie pro 
wadzona, trudna ją bedzie znieść I ża 
maie ana zostać rozszerzona na 
wszystkie dziedziny życia narodowe- 
ko. Dlatego też Rząd będąc w trud- 
nych i niebezplecznych czasach zmu 
»zony do podjęcia tega rodzaju zarzą 
dzeń, usilnie stara się uwzględnić 
te obawy i zastrzeżenia, obecny pro- 
jekt nia ma na cein zastąpienia syste 
mu ochotniczego systemem przymu- 
sowym, ma on bowiem charakter o- 
graniczony | przeznaczony jest je 
dynie do zaspokojenia bezpośrednich 
tymrzasowych potrzeb. Projekt ten 
przewiduje również, że rekruci ule 
zostaną wysłani e kraju Chyba że 
wyhbuchłaby wojna | wówczas byliby 
tak numn trakiawani jak wszyscy in 
nl żołnierze. Nikt nie kweationuje pa 
trietyzmu poslów apozycji, nikt nie 
wątpi, że jeśllbyśmy znaleźli się w 
oblicza wojny, to wazyatkia różnie, 
Jakie dzielą naa w prawach polityki 
wewnetrznej zostaną odłożone na 
hok i wszyscy staniemy ramię przy 
ramieniu by bronić zasad i tej walna 
ści, które są tak drogle dla nax 
wązyntkich. 

W. Brytanin nigdy nie była tak 
£jednoczona w swej aprobacie stano- 
wiska, jakie zajmuje Rząd, przeciw- 
stawiając się agresji. Przekonany je 
stem, że nie ma takiega kroku, któ- 
rego W. Brytania nie była goława 
podjąć, jeńlihy uważała go za nie- 
zbędny dla zapewnienia powodzenia 
tej polityki — zakończył premier 
Chamberlain. przy wielkiej owacji 
Izby. 


Zmiejszenie znaczenia mowy Hitlera 


W kołach politycznych Francji 
syluacja międzynarodowa ocenia- 
na była w godzinach wieczornych 
we czwartek z dość chym opty- 
mizmem- Informacje u Białogro- 
du o stanowisku Rządu jugosło- 
wiańskiego oraz o porozumieniu 
osiągniętym między Rządem a 
Charwatami, informacje z Ramn- 
nii o stanowisku zajętym przez 
Rząd rumuński wohec kwestiona- 
rineza niemieckiego, oraz wiado- 
mości o podróży komiakrza Po- 
tiemkina do Ankary i Sofii, oce- 
niane były pozytywnie. 

Nad wszystkimi zagadnienismi 


odpowiadających <lominowała jednak wrażenie. wy- 


wałane przez wprowadzenie słoż- 


by wojekowej w Anglii. Na tle te- 
go wydarzenia oczekiwana do nie- 
dawna jeszcze z dużym napię- 
ciem piątkowa mowa kanclerza 
Hitlera straciła hardzo dużo na 
znaczeniu. © ile początkowo trak- 
towano niemal powszechnie w ko- 
łach prasowych Paryża tę mowe 
jaka punkt hardzo ważny w sy- 
tuacji międzynarodowej, o tyle 
obecnie uważa się. że mowa ta 
może wprowadzić nowe momenty 
dyplomatyczne i odprężyć w pe- 
wnej mierze alho zaognić sytna- 
cję międzynarodową, lecz że nie 
hędzie ana miałn już znaczenia 
czynnika decydującego w razwa- 
JE tej sytnacji. 


Bedzie Rząd 


i nie będzie dewaluacji franka w Belgii 


Belgijskie koła polityczne i fi- 
nansowe przyjęły z zadowoleniem 
zwycięstwa odniesione przez ga- 
binet prem. Pierlata w parlamen- 
e. Uzyskana większość zapow- 
niać ma bowiem stałość rządu. 
Uchwalenie przez Izhę npecjal- 
nych pełnomocnictw do końca 


2. 


r. b. pozwoli na całkowite żreali. 
zowanie ,lanów politycznych rzą- 
du. Silne wrażenie zrobiło też 
oświadczenie ministra finansów, 
wykluczające kategorycznie wezel- 
ką myśl o dewuluncji (ranka hel- 
pijekiego 


Truły meżów 


by dosłać premię 


Jak stwierdziło dochodzenie poll- 
cyjne i sądowe, w ciągi oatatnich 


Prywatnie... 


Czwartkowy pohyt w Berlinie 
ministra spraw zagranicznych Ju- 
gosławii Markowicza miał cha- 
rakter prywalny. 


10 lat w czterech stanach na wy- 
brzeżu Atlantyku ofiarą bandy tru- 
ciclelí padła przeszlo 70 ozób. Ban- 
da, której zbrodnicza działalność 
trwała tak długo, otrzymywała wy- 
płaty z polis asekuracyjnych swych 
ofiar. Aresztowano 17 osób, Więk- 
szość oskarżonych stanowią kobiety, 
które mg oakarżone o otrucie swych 
mam. 


„6D TRZECH LAT W. BRYTANIA 
PRZEGRYWA“ 

Z przemówień popierających pc- 
pozycje rządowe wyrożnił> się prze- 
mówienie Winstona Churchi:la. 

„Zgadzam się całkowicie z premie 
rem gdy kwaz .nu;s on czy zyjemy 
w okresie pokcia oświadczył chir 
chin — w. istocie rzeczy to co zię 
dzieje wokół od bilsko trzech iat jest 
niczym innym jax stanam wojny, w 
której, jak dotąd W. Bryjnnia pire- 
grywa”. 

W rezultacie dehaty Izha Gmin 
odrzuciia poprawkę Lahour Party w 
sprawie obowiązkowej służby wojsko 
wej 380 przeciwko 118 głosom, wnin 
sek zań rządowy przyjęła 338 glos- 
mi przeciwko 145. 


Zamachy 


terorystyczne 
| w Gdańsku 


W dniu 26 b. m. o god: 
do lokalu zajmowanego przez 
skich inspektorów celnych w 
miejscowości Kalthcf na granicy 
Gdańska i Prus Wschodnich 
wrzucono pelardę, która eksplo- 
dując. powyryała wszystkie o- 
kna. 

Tegoż dnia o godz. 31-30 ti 
cmo druga petardy do mie 
nia funkcjonariusza kolejowego 
narodowości polskiej Plata. 

M ziwązku z tymi wypadkami 
tte czwartek w południe przybył 
do Komisariatu Generalnega 
przedstawiciel Senatu gdańskiego. 
wyrażając ubalewanie władz F'ol- 
nego Miasta i zaznaczając, Że Se- 
nat zarządził przeprowadzenie e- 
nergicznego śledztwa w tej *pra- 


Trzecia Rzesza um stosunki 


z Argentyną? 


Trwające od dłuższego czasu że ambasador Argentyny 


naprężenie stosunków między 
Argentyną i Rzeszą staje się 
coraz bardziej ostre. Napręże- 
nie ta powstalo na tle zachowa- 
nia się mniejszości niemieckiej 
w Argentynie, co spowodowała 


zarówno szereg aresztowań 
wśród przewódców narodowych 
„socjalistów“ w Argentynie, 


jak i rozwiązanie ich organizn- 
cji. 

Jak słychać, napięcie przy- 
brało takie rozmiary, że rząd 
Rzeszy stoi w przededniu odwo- 
łania swego ambasadora w 
Buenos Aires, co spowodowa- 
loby automnaiyczne opuszczenie 
placówki przez ambasadora Ar- 
gentyny. Przypomnieć należy, 


jest 
ostatnim z 3-ch ambasadorów 
amerykańskich (Argentyna. 


Brazylia, Chile), pozostałym je- 
szcze na swej placówce. Odwo- 
lanie tamtych dwuch amhasa- 
dorów nastąpiło przed kilku 
miesiącami na tle podobnych 
konfliktów. 


na Morzu Sródziemnym 


Pancernik niemiecki „Admiral 
Graf Spec", jeden konirtorpedo- 
wiec, 6 łodzi podwodnych i jeden 
-kret warsztatowy dywizjanu pord- 
wodnego stanęły na kotwicy w 


Ceucie. 

„Admiral Graf Spee" jest sios 
mrzanym okrętem „Deutachland“, 
kióry wrez z dwoma kontrtórpe- 
dowcami przybył do Malagi. 


Manifestacje w Pradze 


W Pradze odbyły się przed po- 
ranikiem Wilona naprzeciwko 
głównego dworcu im. Wilsona 
manifestacje ku czci prezydeniu 
Stanów Zjednoczonych. Tłamy 
publicznosci gromadziły się przed 
pomnikiem, składając na małym 


placyku koło poimniks wieńce i 
kwiaty. Policja rozpędziła Huty 
i oloczyła pomnik kordonem. 
Wobec spodziewanych manifesta- 
ej w następnych dniach władze 
wyduły szerog ostrych zarządzeń, 


Armaty-inwestycją miejską 


Zarząd miejaki w Hadze posta- 
nowił zakupić z własnych fundu- 
szów Lrzy baterie dział przeciw- 
lotniczych dla obrony ważniej 
szych gmachów miejskich, a m. 
in. gmachu zarządu poczt., tele. 


grafu i telefonów. W kosztach. 
wynoszących 110 tysięcy gulde- 
nów, zarząd poczt ma partycypu- 
wać kwotą 110 tysięcy guldenów. 
« sagd poczt ma partycypawać 
Lwotą 18 tysięcy guldenów. 


Dalsza ucieczka złota 


Miliard dolarów w złocie ulokowała już Europa 
w Ameryce 


Donoszą z Londynn, ża złoto na- 
dal ucieka do Stanów Zjednoczo- 
nych. W ciągu ub. tygodnia statki 
idące do Nowego Jorku, zabrały ze 
sohą złota wartońci 12,4 mlin. fun- 
tów, ponadto około 3 min. funtów 
zlota wywlezlann do Kanady. 


Ogólną ilość złołu, jaka została 
wysłana z Anglii do Sianów Zjedn. 
m roku biaż. obliczają na okola 185 
miin, funtów, z czego ok, 112 niin. 
tnntów odpłyneła w ciągu 5 tygodni 
od chwili zajecia  Czechoslawacji 
przez Niemcy. 


Znaczne transporty złota do Ame- 
ryki stoją w związku z dążeniem 
oaóh prywatnych i instytucyj finan- 
sowych w Auglli dn zamiany zapa- 
sóm zlota na dolary. Również banki 
państwowe różnych krajów przenio- 
sly zapasy nwego zlota, przechowy- 
wanego przed tym w Londynie do 
Nowega Jorku, uważając, że w wy- 
padku wojny zapasy te będy w Stan. 
Zjedn. bardziej bezpleczna i płynne. 

Zapasy złota w Stanach Zjedna- 
czonych, przechowywane na rnchu- 


nie do około miliarda dolarów. W 
zwlązku z tym stery finansowe LEA 
zaczynają wyrażać obawy, ża stan 
taki znwiera w soble niebezpłeczeń- 
istwo  nieprzywidzianych sahurzeń 
walutowych. Z drugiej strony w An- 
glll mówi się obecnie roraz głośniej 
|a konieczności wprowadzenia atrad- 
„nleń na transfer kapitałów. Należy 
się spodziewać, że o ile ruch kapita- 
łów z Europy da Stanów Zjednoczo- 
nych nie zustanie zahamowany, to 
może wpawodawać  nieprzewidziana 
zahurzenia na  nucdzynarodowym 
rynku pieniężny. 


Wyjuch w kopalni 


W kopalni węgla Yubari na 
wyspie Hokkeido (Japonia) wy- 
darzyla się katastrofa, spowodowa 
na wybuchem gazów. Z ogólnej 
liczhy 300 gòrmków, zatrudnio- 
nych w kopalni — 80 utracHo ży” 


nek państw ahcych, dachodzy ober- CIC. 


liczni p.p. ministrowie zostali 
„zaangażowani”, I Urząd Pocz- 
gdyby nie fo, że zdarzenie, o |towy, i Ubezpieczalnia Społecz- 
którym piszę, zahacza o spra-|na, i Szkoły Powszechne, i Fa- 
wy_bardza poważne, bryka Amunicji, i Komunalna 
Otrzymałem właśnie albrzy- |Kasa Oszczędności.. Jeżeli tak 
mi plakat przedwyborczy, wy- | dalej pójdzie, będziemy mieli w 
dany w Skarżysku-Kamiennej. | jakims mieście przy najbliż- 
Mają tam się odbyć wybory|szych wyborach parlamentar 
do Rady Miejskiej. Powstało te' | nych ścieranie się trzech, na- 
dy — z inicjatywy „Ozonu” — | przykład, list „politycznych“: 


Przecie nawet gniewać się 
trudnol... Możnaby się śmiać 


„Narodowe Zjednoczenie 
Gospodarcze" 
„płomiemną” odezwę, 
udrie wystnęli mnóst- 
wo „postulatów“ (sporządzenie 
planów zabudowy miasta, bu- 
dowa wodociągów i kanalizacji, 
uzyskanie dla Zarządu Miejskie 
go własnej siedziby, spowodo- 
wanie płacenie przez Fabrykę 
Amunicji śwładczeń na rzecz 
Miasta i t, ds i t p) po czym 


komunikują: | rego Zjednoczenia 
Gospodarczego przymapiły naste- 
pująca makłady, turtytucje, orga- 
nizacje | ugrupowania < 
Następują podpisy: 
s 


Czytam uważnie listę podpi- 


i wydało 
Zacni 


mów 7 is Narodo- 
Obóz Zjednoczenie 
wego. 5 W porządki. Jego pra- 


Baak Lodowy. Sk sepin 

Besk uko iaatyiach. sasaąć 
Lmszsf. Tu ja «« 

„a jakie” Fabryka 
płakaeće vrie 
+ 


Komunalna Kasa Oszczędno- 
ści Dosłownie! 
LOPP 


E I uczenice 


. szkół 
ah i szkół średnich, 
odezwy przedwy- 
plik mi sę sabat 
kampamj wybor 


powasechn 


to 


łeczna, 
od wszyst- 


4 Zarzad Miejski m. Skarżysko- 
Kamienna" 


` 

towo! niestety nie żar- 
„PSK kat leży na moim biur- 
2 Czy można się gniewać? 
Tr dno. Bo człowiek zaczyna 
TU miać mimowoli, Czy moz- 
Iko śmiać cię? Też nie. Bo 

j o sprawy poważne. 


[e 


m 
cho 

Pozos! 
ministrów: 


I 


1) listy Urzędu Pocztowego: 

2) listy Ubezpieczalni Spo- 
łecznej, p 

3) i listy uczniów ] oddziału 


szkoły powszechnej imienia A- 
dama Mickiewicza, — dajmy na 
i 
. b 
Żart na stronę. Trzeba skoń- 
czyć w porę z wybrykami, kóre 
wywracają do góry nogami cały 
porządek w Państwie i wszelkie 
pojęcia o instytucjach użytecz- 
ności publicznej: oraz o ich za- 
daniach, Urząd Pocztowy w 
Skarżysku-Kamiennej powinien 
otrzymać przynajmniej dyscypli 


AG! 
TEE. NIEDZIAŁKOWSKI. 


-s Str. 3 


Dźwignijmy zbiorowym wysiłkiem 


Oświate Robotniczą T.U.R. 


OSWIATĘ EOBOTNICZĄ hudu- | Ignacego Daszyńskiego 1 oparty o cieczki masowe w góry, nad morza 


je polski robotnik głównie WŁAS- 
NYM WYSIŁKIEM. 

KULTURĘ PROLETARIACKA 
twarzy w CIĘŻKICH (jakże nie- 
sprzyjających) WARUNKACH tak 
zewnętrznych jak i wewnętrznych! 

A jednak mimo to po 17 latach 
pracy chlubny jest dorobek 

TOWARZYSTWA UNIWERSY- 
TETU ROROTNICZEGO. 
TUR, powołany z Inicjatywy 


BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 


i WSZYSTKIE JEGO ODDZIAŁY 


subskrypcję 


POŻYCZKI OBRONY 


PRZECIWLOTNICZEJ 
do dnia 5 maja 1939 r. 


codziennie od godziny 8-ej do 19-ej bez przerwy 
W niedziele, dnia 30 Kwietnia i w święto 3 Maja 1939 od g. 10 do 17 


Przegląd prasy 


CZY SIĘ CO ZMIENI? 

Piątkowa prasa poranna — w 
dniu mowy Hitlera — zastanawia 
się nad znaczeniem tej mowy. Gdy 
ie słowa dojdą do czytelnika, za- 
pewne już będzie żnał treść ma- 
wy. Nie mniej przeto zasługuje na 
uwagę opinia „Głosu Narodu“, że 
treść mowy niczego NIE ZMIENI. 
Przypuśćmy nawet „że Hitler bę- 
dzie mówił bardzo „pokojowo“. 
Czy mu kto uwierzy? 

Będziemy nieufni nawet wtedy, 
gdy Hitler w 100% zaaprobuje 
propozycję Roosevelta. Ponieważ 
zaś ta jast — naszym zdaniem — 
prawie niamoślue, tym mniej 
zaufunia wzbudzą jakleś jego wła- 
mne projekty lub zugastie. 

Bardzo byśmy chcieli, kyśmy zię 
mylili. Sprawy jednak zaszły, zds- 
Je mię. już tak daleko, że powyż- 
Rzy pesymistyczny, m właściwie 
realny pogląd jest jedynie ałuseny. 
Potwierdza go zresztą pośrednio 
krok rządu angielskiego, dacyzja 
wprowadzenia powszechnej służby 
wojskowej. 

Pod tym względem panuje w 


taje zaapelować do p.p.| Polsoe duża jednomyślność. Zaj- 
jako że tym razem! mujemy stanowisko jeszcze bar- 


Biuro P. K. 0. w dn. 30.IV i 3.V 


p K.O zawiadamia, iż w nie- 
dziele dnie 30 kwietnia br. w 
“as od 10-tej do 17-ej oraz w 
Bo 3 maja br. w godz. od 10-tej 


3 19-tej kasy: Centrali PKO, 


Oddziałów oraz Banku PKO. będą 
przyjmowały zgłoszenia i wpłaty 
na Pożyczkę Obrony Przeciwlot- 
niczej, 


Sytuacja na arenie międzynaro- 
dowym, poza innymi zasadniczymi 
względami, sprawia, iż w spote- 
czeństwie nie widać żadnego za- 
jnteregowamia się tym, co zacho- 
dzi w Sejmie i Senacie. 

Tymczasem upłynął 30-dniowy 
termin, na który p. Prezydent od- 
roczyt zwyczajną sesję parłamentu 
polskiego. Od czwartku obradują 
już komisje senackie (prawnicza i 


gospodarstwa spolecznego), dnia 
zaś drugiego maja zaczną się ob- 
rady komisyj sejmowych. 

Pierwsze plenarne posiedzenie 
Sejmu odbęsizie się prawdopodo- 
bnie dnia 5 maja. 

W kołach sejmowych liczą się z 
tym, że sesja potrwa jeszcze koło 
miesiąca i że przed zamknięciem 
Rząd zgłosi ustawę o szerokich 
pemomocnictwach. 


Walne Zgromadzenie Akcjonatiuszów 


Warszawskiej Fabryki Guzików, S.A. 


Dnie 27-go kwietnia rb. odbyło 
ul. Radzymińskiej 7 
Spółki 

Po wysłuchaniu SP! 
twierdziło bilans za rok 1938 oraz 


się w lokalu Zarządu Spółki przy 


Doroczne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów 


rawozdania Zarządu, Walne Zgromadzenie za- 


wyznaczyło dywidendę w wyso- 


kości 8%. Następnie dokonano wyboru władz Spółki, przy czym 


uklad nie uległ zmianie. 


dalej kategoryczne, niz krakowski 
dziennik. 


WOJSKOWE ZARZĄDZENIA 
ANGLII 

Wojskowe zarządzenia Angi, 
o których pisaliśmy wczoraj, wy- 
wołały wielkie wrażenie w całej 
Europie. A także wielką radość w 
państwach pokojowych, np. Fran- 
cji. „Kurier Polski" podkreśla, że 
Chamberlain z naciskiem mówił o 
konieczności dochowania obietnic, 
wykonania gwarancyj: 

Na szczególne podkreślenie za- 
sługuje argumentacja, której użył 
Chamberlain, motywując potrzebę 
powołania pod broń dwóch roczni- 
ków: Anglia czyni to nie w ce- 
Jach agresywnych, ale w tej im- 
tencji, aby w razie czego móc się 
wywiąrać a kobowiącań, zaciągnię 
tych wobec państw, zagrożonych 
obcą agresją. 

Te motywy Świadczą o wadze, 
jaką W. Brytania preywłązuje do 
danego słowa. 

Stanowisko zupełmie słuszne. 


ROK 1939 — ROKIEM 1917. 

Krakowski „IKC'* obszernie zaj- 
muje się analogią  (podobleń- 
stwem) obecnej chwili do wojny 
światowej, W którym „roku“ obe- 
cnie się znajdujemy? W roku 1914 
przed wojną? Bynajmniej! Przecie 
wójra już trwa. Raczej w r. 1917: 

Świat dziś wgłębia się w stara 
annaly x okresu największego w 
dziejach konfliktu i stamtąd czer- 
ple swe natchnienia 1 pouczenia. 
I dlatego przeżywamy dzić zjawia. 
ka nie a okresu tuż przed wojną, 
t. j. prad lipcem 1014, ale z okre- 
mi 1917-18. 

Służba wojskowa w Angli, mi- 
nisterinm zaopatrzenia w Anglii, 
naczalne dowództwo armij koali- 
cyjnych, orędzia Rozeveltowakie, 
cały stan gospodarczy 1 finanso- 

wy w Niemczech—£fo okres nia 1914, 
ale 1917. I dlatego wszystkim nam 
się zdaje, że jesteśmy już w £a- 
awansowanym  siadium wojny 
światowej. 


Zestawienie dobre. Ale dalej, 
przeprowadzając swą analogię — 
„IKC* przypuszcza, że skoro Je- 
steśmy już w r. 1917—18, zbliża 
się chwila zawieszenia broni... 

Zbytni optymizm. W anałogiach 
nie trzeba wszystkiego brać do- 
słownie. 

ARTYKUŁ P, SMOGORZEW- 

SKTEGO 

Artykuł p. $Śmogorzewskiego w 
„Gazecie Polskiej" utrzymany w 
tonie wybitnie  antyhitlerowskim, 
zwrócił powszechną uwagę. Zna- 
mienny artykuł — jak na OZON: 
wą prasę. P, Sopicki w „Polonii“ 


polemizuje z tym artyłaem, =- to 
znaczy z łą częścią, gdzie p. Smo- 
gorzewski próbuje  usprawiedłi- 
wiać dotychczasową zagraniczną 
politykę Polski. Red, Sopieki po- 
wiada: 

„Dzła jest rzeczą widocznę, że 
Niemcy żrywają pakt z r. 1954. 
który miał trwać lat dziesięć, Nie 
jest to dziwna. Dziwna jest raczej 
ta, ża czynią ta dopiera w mó- 
stym, a nia trzecim lub czwartym 
roku trwania paktu, W iym opóź 
nieniu wysunięcia  aniypolskich 
żądań tkwi jedyna korzyść—trze- 
ba to stwierdzić obiektywnie na 
szej polityki z lat 1084-1038. Ale 
jest to korzyść względna, bo gdy- 
by Niemcy wyciąpneły rece po 
Gdańsk np. w roku 1837, to bylt- 
byśmy wprawdzie przygotowani 
gorzej niż teraz, ale za to w ar- 
mii niemieckiej nia byłoby dytwi- 
zyj austriackich i sudzckich, nia 
byłoby sarnołotów czeskich iar- 
mat Skody, nia byłoby wojsk mie- 
mieckich nad Wagimn i Popradem 

Biana obustronnych strat 1 zy- 
zków jest więc bardzo jasny" 


POWRÓT HENDERSONA 

Powrót angielskiego ambasado- 
ra Hendersona do Berlina zwrócił 
powszechną uwagę. Czy nie za- 
chodzi sprzeczność! pomiędzy tym 
powrotem a zbrojeniami Anglii? 
Otóż niet — odpowiada paryski 
korespondent „Gazety Polskiej": 
właściwie powrót  Hendereona 
mial uspokoić opinię angielską, za 
niepokojoną trochę nowymi usta- 
wami wojskowymi, — że Anglia 
bynajmniej nie płanuje jakichś ry- 
zykownyci kroków : 

„Dano mi do zrozumienia, że 
Angila przy pomocy odpawiednie- 
go, nader spokojnego nastawienia 
Francji, starała się przeprowa- 
dzić tę wojskową reformę, nie stra 
sago moega własnega apołaczeńsi- 
wa, widmem natychmiastowych 
starć na kontynencie, Biqd ko- 
nieczność wskrzeszenia normal 
nych stosunków dyplomatycznych, 
które nie oznaczają wcale jeszcze 
przejścia do porządku dziennego 
mad aneksję Czech ! Moraw, ale 
oddalają z innej strony, perspek- 
tywę zbrojnych zderzeń na jutro 
lub pojutrze”. 

K. CZ. 


bogate doświadczenie Ksawerego 
Prnussa, Andrzeja Struga, Stanil- 
slawa Posners, Stefana Kopcińskie 
go, zdobyl prawo obywatelstwa 
wáród najszerszych rzesz pracow- 
niczych. 

SIEC 220 ODDZIAŁÓW — ze 
sto kllkudziesięciu kibllotekami, z 
kłlkudzieslęciu chórami I orkiestra 
mi rokotniczymi, s zespołami sce- 
nicznymi — uknpła się w Świetli- 
cach, w któr; + - aca ońwia- 
towa i nowa m; „kuwa się, © 
wlan bohaterską tradycją walk 
niepodleglościowych — wpatrzona 
w idealy Polski Ludowej, Sncjaliz- 
mu Í Nowej Proletarinckiej Knltu- 
ry! 

Młodzi 1 starzy, koblety 1 męż- 
czyźmi. oświatowcy 1 zawodowcy, 
harcerze i spółdzielcy — wszyscy 
współnie 1 solidarnie znajdują eee 
miejsce: 

PRZY KSIĄŻCE CZY NA PRE- 
LEKCJI, PRZY NAUCE I W ROZ- 
RYWCE, W SZKOŁACH LET- 
NICH I ZIMOWYCH, NA ORO- 


ZACH I NA WYCIECZKACH. 
TUR. kształci, ale | WYCHO- 
WUJE. 


it.d). 

Dśwletniamy uroczystości prole 
tarlackie PIĘKNEM SŁOWA (ra- 
cytacje, deklamacje, orkiestry 
lt. d.). Rozplaallámy drngi kon- 
uurs dla zasilenia scen robotmi- 
czych nowymi utworami. 

Budżet nasz sięgający niespełna 
100 tys. zł. rocznie oplera się na 
groszowych  apłatach czlonkow- 
skich, a głównie na oflarności kla- 
sy pracującej. 

Zbiórka pierwszo majowa jest 
tej ofiarności wyrazem — a co wię 
cej DOWODEM POPARCIA WŁA 
SNEJ, 110BOTNICZEJ INSTYTU- 
CHI OŚWIATOWEJ. 

I w bieżącym roku, podobnie jal 
za lat ukległych w dniu 1 maja od 
bywać się będzie zbiórka puhliczna 
w całym kraja na ulicach miast, 
miasteczek | osad fabrycznych 
PRZEZ CAŁY DZIEŃ. 

Zbiórka będzie powszechna, z za 
kaz pochodów  plerwszomajowych 
raczej WINIEN WPŁYNAĆ NA 
NIKÓW TEJ 


Zarząd Główny TUR. liczy, jak 
zawsze na Waszą energiczną po- 


Uczy, ale E daje godziwą roz- 
rywkę: podnosi ducha ku szczyt- 
uym idealom ludzkości! TUR. nie- 
legnuje 1 wpaja Ideały wyzwolenia 
czlowieka z ustroju wyzysku, w; 
zwolenia z zależności i panowania 
człowieka nad czławieklem. 

Uczy o OBOWIĄZKACH 
wni z PRAWAMI. 

W czasach zakuwania myśli wol 
nej i poniewierania sumieniem i 
godnością Indzką — TUR. whrew 
wstecznym prądom dzierży wyso 
ko sztandar humanizmu i WOL- 
NORCI. 

W tym duchu instruujemy z cen 
trali nasze placówki i wpajamy za- 
wadę, że jedynie ma własnych si- 
łach | wlasnych wysiłkach polegać 
może lud polski w swej pracy ku 
wyzwoleniu. 

Qddziaływamy ŻYWYM SŁO- 
WEM — 

260 centralnych 
przeszło 100 tys. słuchaczy w ostat 
nim raku; 

PRZEZ KURSY 

4 centralne szkoły w Warszawie 
— 1 w Zakopanem | kllkadzie- 
siąt na prowincji; 

PRZEZ WYDAWNICTWA 

10 różnych kalążek w ciągu ro- 
ku. 

Pomagamy w zorganizowaniu 
WCZASÓW ROROTNICZYCH (wy 


naró- 


odczytów = 


moc. TOWARZYSZE I OBYWA- 
TELE! 

Na przekór utrudnieniom Awiat 
Pracy w Polsce, robotnik, chłop i 
pracownik umysłowy, zahartowany 
« tradycjach walki i wychowany 
w solidarności uzna za swój obm 
wiązek drogą szlachetnej rywaliza- 
cj przewyższyć dotychczasowe wy 
niki zbiórki, 

Składajcie dary na rzecz: 

OŚWIATY ROBOTNICZEJ TUR 

Spełnijcie swój Piarwszomzjowy 
ahowiązek! 

7A ZARZĄD GŁÓWNY TUR. 

(—) Kazimierz Czapłóski 
Prezes. 

(—) Stanisław Garlicki, 
wiceprezes. 

(—) Adam Próchnik. 
wiceprezes. 

((--) Alfred Krygier. 
Nkarhnik. 

1—) Zygmunt Piofrowaki. 
Sekretarz Generalny. 

Warszawn, 28 kwietnia 1838 r. 


4.4 
[MOTOPIDYNA) 


Włoscy bonzowie u Mussoliniego 
Niemcy opanowują Włochy 


Pisaliśmy o niezadowoleniu, któ 
re we Włoszech wywołuje awan- 
turnicza polityka państw „osi”. 

Dowiadujemy się po nadto, iż 
grupa wybitnych faszystów włos- 
kich zwróciła się do Mussoliniego, 
ostrzegając go przed ekspansją 
niemiecką na półwyspie Apeniń- 
skim, Wśród tych wybitnych faszy 
stów wymieniani są marszałek Bal 
ho, gen. de Bano i były minister 
Grandi. 

CI najbliżsi współpracownicy 
Mussoliniego z zaniepokojeniem 
patrzą na niemieckich „speców, 


którzy mają nadzór nad całym 
włoskim przemysiem wojennym 
oraz mają dostęp da wazystkich 
tajników armii włoskiej. 

Interwencja wymienionych fa- 
szystów u Mussoliniego zbiegła 
mię w czasie z załądaniem pezez 
Hitlera udzialu w przebudowie Ał- 
banii dokąd Niemcy nie uprzedziw 
szy Rządu włoskiego, zdażyfi już 
wysłać misję wojskową. 

To rządzenie się Niemców w ob 
cym, choćby nawet zaprzyjaźio- 
nym kraju, wywarło we Włoszech 
dataline wrażenie. 


Ofensywa chińska 


Według wiadomości ze źródeł 
ofenzywa chińska we wschodnich 
prowincjach rozwija się pomyśl. 
nie W rejonie Nankinu wojska 
chińskie osiągnęły Szereg sukce- 
sów. W chwili obecnej trzy kolum 
ny wojsk marszałka Czang Kai 
Czeka znajdują się w marszu na 
Nankin. Również pod Kaifeng, w 
prowincji Honan osiągnięto znacz 
ne sukcesy. Z Fuczau donoszą, że 


O... 


OD ADMINISTRACJI 


Powiadamiamy wszystkich naszych kolporterów, że nakłady „Gło- 
su Kobiet”, „Chłopakiej Prawdy" i „Młodzi Idą“ zostały wyczerpa- 
ne, wobec tego me będziemy mogli zalatwic zamówień nadsyłanych 


a opoznuniem, 


lotnicy japońscy w czasie bombat 
dowania miasia zburżyli jeden % 
niemieckich domów towarowych 
doszczęlnie. Z olbrzymiego gma- 
chu pozostały jedynie fundamen- 
ty. Jedna z bomb trafila również 
w szpital amerykański, 

7 : 

Agencja Domei donosi: przed- 
stawicie] ministerium wojny kate 
gorycznie zaprzecza wladoamoś- 
ciom ze żródeł chińskich jakoby 
wojska chińskie wkroczyły 26-go 
kwietnia do Naun-Czangu. Wła. 
dze japońskie zaprzeczają rów- 
nież wiadomościom o odebranim 
przez Chińczyków Kacanu. Komu 
nikat przyznaje jednak, że Japań- 


czycy toczą ciężkie walki z woj 
skami Marsz. Czang-Kai-Szeka. 


Służbą przymusową w Anglii 


Gdyby trzeba było przykładu 
dla tempa życia dzisiejszego i 
błyskawicznych mmian, jakie za- 
chodzą niemal z dnia na dzień — 
to należałoby wskazać na wpro 
wadzenie powszechnej przyrmi- 
sowej służby wojskowej w Anglii 
Jeszcze tak niedawno Chamber- 
lain stanowcza zaprzeczał, by An- 


gia miała zaprowadzić shiżbę 
przymusową. Angielskie związki 
zawodowe, liczące 5 milionów 
członków, jeszcze przed kiłku 


dniami energicznie zwalczały myśl 
o przymusowej służbie. Dziś cały 
naród angielski przyjmuje shużbę 
przymusową, jako konieczność 
nieodzowną. 

Opozycja Partii Pracy jest ra- 
-zej obroną zasady, aniżeli zwał: 
zaniem tej konieczności, 

Na decyzję Rządu angielskiego 
łożyły się różne przyczyny. Wpły 
owi doradcy Chamberlaina, m.in, 
riewątpłiwie Churchill, zwrócili 
anu uwagę, że aczkolwiek zaciąg 
ochotniczy, odbywający się w ca: 
łej Anglii, postępuje szybko, to 
jednak przewidziane nowe dywi- 
zje, w razie naglego wybuchu waj 
my, nie byłyby na czas gotowe. 

Min. wojny, którc było przeciw- 
ne służbie przymusowej, póki mu- 
siało zajmować się także ekwi- 
punkiem armii, obecnie, wobec 
przejęcia tego działu przez urząd 
specjałny zaopatrzenia armii, wy- 
powiedziało się za służbą przymu- 
sową. 

Ale głównym bodźcem-do zmi. 
ny stanowiska Rządu było wystą- 
pienie Francji, która za pośrednic- 
twem ambasadora angielskiego 
w Paryżu, Eryka Phippsa, dala 
Angli do zrozumienla, że wzmoc- 
nienie siły wojskowej Anglii jest 
potrzebą nagiącą. 

Wedle „Temps'a* rozmowy Da- 
ladiera i Bonneta z Phippsam do- 
tyczyły 

„konieczności wprowadzania w 
Anglii służby przymusowej, by, 
jeżeli okoliczności lego wymagać 
będą, odpowiedzieć na napad na- 
tychmiast wzmocnionymi silami. 
Tylko wówczas, kiedy siła wojska 
wa Anglii równać się będzie Sile 
Francji, zapamije na kontynencie 
ufność, a porządek pokojowy na 
mocnej aprze się podstawie". 

Argument tem powtórzył Cham- 
berlain w swej mowie w Izbie 
Gmin. 

Nie trzeba długo tłumaczyć, że 
krok Anglii ma znaczenie pierw- 
szorzędne w obecnej sytuacji po- 
Inycznej. Jeżeli Anglia sprzenie- 
wierza się swej tradycji i już w 
czasie pokoju wprowadza służbę 
przymusową, jeżeli nawet obawa, 
iż służba przymusowa może się 


MEOY NE JEST ZAPÓŹMO 


sierpiea 
MEK PĘCIĘRZA. WĄTRO: 
KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, Z 
PRZEMIANY MATERII, o: w 
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adbić ujemnie na produkcji zbro- 
jeniowej kraju, zajmującej pierw- 
sze miejsce w systemie obronnym 
— był to jedyny rzeczowy wzgląd 
przeciwników służby przymuso- 
wej we wszystkich obozach poli- 
tycznych — to jest to niewątpli- 
wie oznaka powagi sytuacji i de- 
cyzji Anglii, by tej powadze spro- 
stać należycie. 

Przymusowa shiżba wojskowa 
w Anglii jest lepszym argumen- 
tem wobec „osi“, aniżeli wszelkie 
mowy ostrzegawcze angielskich i 
francuskich mężów stanu. Argu- 
ment ten w przededniu mowy Hi- 
tlera więcej zaważył na szali, niż 
jakiekolwiek wystąpienia dypło- 
matyczne mocarstw zachodnich 
wskórać by mogły. 


Kto rozpo'znie 


Znamy już czytei.ikom naszym In- 
atylut Opinii Publicznej w Stanach 
Zjednoczonych zarządził nowe an- 
kiety w aktualnych sprawach wojny. 

Na zapytanie, kta rozpocznie no- 
wą wojnę, 68% ODPOWIEDZI PA- 
DŁO NA NIEMCY, 18%, na Wto- 
chy, a 20% na Niemcy łącznie z Wła 


Niemcy lepi 


Nadspodziewanie dobrej odpo- 
wiedzi udzieliła Rununia na pyta- 
s» Hitlera, czy ona się czuje za- 
grożoma przez Niemcy. 

Jak donosi Reuter, Rząd ramuń- 
ski odpowiedział, że ponieważ 
Rumunia nie ma współnej granicy 


| najboleśniejszy cios dla „osi! 


Po depeszy Rooscvelta jest to 


Jeżcli cokolwiek jeszcze miożt 
powstrzyma 8" od podpalenia 
świata, to tylko takie gromadze- 


nie siły w skali światowej dla od- 
parcia zamachów podpalaczy, si- | 
ty politycznej w post koalicji 


państw pokojowych i sity wajska- 
wej przez wytężenie sił obron- 
nych każdego kraju do granic mo- 
źliwych. 


rh 


Faszyzm bowieli, jak to już 
przejrzał Chamberlain, nie wypo- 
wiada wojny, z napada zd 
dziecko na inne kraje . Należy 


więc być przygoiowanym jas- 
trzębie wypady faszystowskie i za- 
wczasu przeciw nim się uzbroić, 


(imb.). 


nową wojnę ? 


chami. 

18%  yłosujących wypowiedziało 
się za konjerancją międzynarodową, 
w myśl propozycji Roosevelta. 

Na pytanie, czy Niemcy po wojnie 
były sprawicdliwie traktowane przez 
Anglię a Francję, 60% odpowiedzia- 
ło, że TAK, a 40c,—nie 


Wede opinii Rządu rumunskie- 
go Niemcy same mogłyby najlepiej, 
odpowiedzieć na swe pytanie. 


Str. 4 


Niestety, Niemcy na takie pyta- 
nia nie Mmbią odpowiadać, w prze 
ciwnym bowiem razie nie zwraca- 
liby się do innych państw, maiej- 


z Niemcami, trudno jej wobec tego 
dać odpowiedź na pytanie, czy 
ona Się czuje zagrożona przez 
Niemcy. 


Dziennik francuski „Marianne” 
podaje następującą polityczną a- 
negdotę: 


Mussolini ukończył swą docze. 
sną wędrówkę i znalazl się w ra- 
ju Na progu u wejścia wita dyk- 
latora Napoleon i ofiaruje mu 
się za przewodnika po _ zaświa- 
tach. 

- Zaraz tu wejdzie Pan Bóg— 
powiada cesarz Francuzów — 
niech pan wstanie, gdy wejdzie. 

=~. Ja mam wstać? Za żadne 
skarby! Jestem Dure! 


Mussolini w raju 


szych i małych, hy wyręczyły 
Niemcy z kłopotu... 


1 w odpowiedniej chwili sewn- 
łał: 
Panowie, 
idor 
Mussolini wstał i wyprężył się. 


loinie, który stanowi 


Depesze donwały o śmierci An- 
dreasa Kliebera, 95-letntego wetora- 


uwaga. fotograf 


na ksiąstewka Liechtenstein. 
Zmarły był awego rodzaju osobh- 


Napoleon wzywa do pomocy 
Juliusza Cezara i prosi go, by 
skłonił Mussoliniego do stania, 

Mussolini nie daje się przeka- 
e 

— Powiedziałom, 
= i nie wstanę. 

W raju powszechne poruszenie. 


ie nie wsta- 


ka to będzie? Niebywały skan- 
dal. 
Naraz zbliża się Machiavel i 


znacząco powiada: Zostawcie to 
mnie. Już ja sobie poradzę. Nie 
| dojdzie da skandalu. 


wością. Był to oataini żołnierz 58- 
osobowej „armii“, wysłanej w roku 
1866 ma pome Austrh w wojnia £ 
Niemcami. Gdy podpudno pokój, zæ- 
pomniana o filipucim łenięstwia i for 
matnie Lichtenstein jest do dziń w 
wojnie a Niemcami, Az dziw, ża Hi- 
tler nie bierze z tego powodu ksies- 
tua pod mój „protektorat”.. 

Powrdciwazy do domu, Klicber re- 
prezentował byłą „siłę zbrojną” awe 
go kraju, a umarł jako ostatni i je- 
dyny jej przedstawiciel jako 
czcigodna relikwia „starych dobrych 
e 
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nitlęrowoii plan zniszczenia narodu czeskiego 


Berliński korespondent 
go szwedzkiego dziennika „Dagens 
Nyheter" jest zazwyczaj dobrze 
poinformowany o wszystkim, ca za 
chodzi w „Trzeciej Rzeszy”. Ma on 
często możność zaglądania za kuli- 
my kierownictwa Rzeszy i dlatega 
bywa tak, że od czasu do czasu in. 
formuje on swoich czytelników c 
zamiarach władców Niemiec w ta- 
krm czasie, kiedy urzędowe zawia- 
domienie o tym ogółu jest jeszcze 
bardzo dalekie. 

Ten to dziennikarz dowiedział się 
przed paroma dniami o zamiarach, 
jakie żywi „Trzecia Rzesza” w sto- 
sunku do swojej nowej europej- 
skiej kolonii, innymi slowy —- w 
stosunku do 7 milionów Czechów. 

W SŁUŻRIE WOJNY. 

Jest jagne, że te 7 milionów Cze- 
chów w szybkim tempie wciąga się 
do pracy nad przygotowaniami wo- 
jennymi, jak i to, że może już ju- 
tro wciągnie się ich do służby w= 
jennej. 

Istnieją jednak pewne trudno- 
ści, których brunatni przewódcy są 
zupełnie świadomi. Jeśli wyśle się 
Czechów na front, to wyzyskają % 
ni każdą nadarzającą się sposob- 
ność, by przejść na stronę wroga, 
a właściwie — na stronę swych 


| przyjaciół. Będą oni w ogóle czyn- 


niklem rozkłada i sahotażu w ar- 
mii. 


EWAKUACJA. 


Zamierzone jest przeto—tak po- 
nfnie aświadczono szwedzkiemu ko 
respondentowi — uczynienie z Cze 
chów głównej części składowej nie- 
mieckiej „armii cywilnej", Zamie- 
rzą się wyzyskać ich siłę roboczą 
w przemyśle i rolnietwie już dziś, 
śle w większym jeszcze stopniu pod 
czas wojny. Żeby wszelako i tu nle 
spotkać się z aktami oporu i sabo- 
dażu na większą skalę, planowana 
jest ewakuacja calej zdalnej da pra 
cy ludności czeskiej z kraju ojczy- 
stego i rozproszeme jej po całej 
Rzeszy. Na jej miejsce mają być 
przesiedleni Niemcy z Rzeszy. 

TRZY CELE. 

Tym jednym uderzeniem chcą 
Czesi osiągnąć trzy cele: zyskanie 
dla produkcji wojennej czeskiego 
robotnika, uniemożliwienie Cze- 


wielkie- |ujl i przymusowego niemczenia. 


Według informacji wspomniane- 
go dziennika szwedzkiego głównym 
zadaniem protektora Czech i Mo- 
raw Neuratha jest oddanie calego 
aparatu adminiatracyjnego prote- 
ktoratu do dyspozycji „Pośrednic- 
twa pracy", którego zadaniem bę- 
dzie przymusowe wysiedlenie Cze- 
chów z ich własnego kraju, zrujno- 
wanie ich narodowej kultury i likwi 
dacja ich egzystencji jako narodu. 


Te plany hitlerowskie nie sa dla 
nikogo żadną niespodzianką. Znane 
są już dziś powszechnie metody 
„Trzeciej Rzeszy”. Wszyscy na 
świecie wiedzą także co Bądzić o 
tym, gdy p.p. Hitler, Neurath i Bla- 
skowitz zapewniają Czechów, iż na 
ród ich w granicach „Trzeciej Rze- 
szy" będzie się cieszył „wolnością i 
szacunkiem“. Jak gdyby ktokol- 
wiek mógł dziś cieszyć się wolnoś- 
cią i szacunkiem w wielkim obozie 
koncentracyjnym, zwącym się 
Niemcy. 

Wątpliwe jest także, czy ciemne 


| 


plany narodowego „socjalizmu“ da- 
dzą się urzeczywistnić; można ra- 
czej przypuszczać, że Czesi podczas 
wojny nie będą sami jedni prowa- 
dzić akcję oporu i sabotażn.... 

Szwedzki dziennikarz podziela 
poniekąd tę opinię. Mieszka on sta- 
le w Berhnie, w samym centrum 
brunatnej rzeczywistośc. Wie co 
myślą i czują robotnicy niemieccy. 
Kończy on swój artykuł jak nastę- 
puje: 

„Wśród zgnilizny naszych cza- 
gów można jednak stwierdzić ozna- 
ki woli pokoju. Naród niemiecki, 
człowiek ulicy, sprzedawca dzien- 
ników, kelner, listonosz, ekspedient 
ka za ladą sklepowa — wszyscy o- 
ni jasno i wyraźnie wypowiadają 
swoją opinię: Nie chcemy wojny, 
nienawidzimy wajnę. Owszem, mo- 
żna nas zmusić — powiadają — a- 
le czy ta się oplaca? W roku 1914 
wszyscy wierzyliśmy w zwycięstwo. 
Tym razem wszyscy wiemy, że woj 
na musi skończyć się klęską”. 

Tyle dobrze zazwyczaj poinfor- 
mowany óziennikarz szwedzki. 


Złagodzenie terroru 
w niemieckich zakładach pracy 


Terror niemieckiej tajnej poł- 
cji w zakładach przemysłowych 
ostatnio bardzo zelżał, Gdy da nle 
dawna pojawiał się gdzie na mu- 
rze [abrycznym  anłypaństwowy 
napis, lub dosłyszamo jakieś po- 
mruki przy maszynach, lub gdy z 
ust do ust powtarzano sobie w 
fabryce jakieś „okropne historie“, 
to następstwem tego było areszto 
wanie kilku tuzinów robotników. 


Przy dzisiejszym braku rąk ro- 
boczych w Niemczech wyrywanie 
robotników z warszłatów pracy 
musiałoby doprowadzić do zakłó- 
ceń i dezorganizacji produkcji — 
Dzieje się więc coraz częściej, że 
Gestapo, pomimo surowego sledz 
twa, przeważnie „nie może wy- 
kryć” t zw. wodzirejów, a bywa 
i tak, że przy bardzo wyrażnych 
aktach sprzeciwu ze strony robot 


chom powstania przeciw przemocy | ników policja woli nie ingerować. 


uiemieckiej, a wreszcie — ca naj- 
ważniejsza — zniszczenie narodu 
czeskiego jako jednolitego ciała na- 
rodowego, a to w drodze atomiza- 


Zadaniem partyjnych mówców 
na masówkach robotniczych jest 
wylłumaczyć robotnikom, że to 
złagodzenie kursu nie jest bynaj- 


mniej przypadkowe, lecz z całą 
świadomością przeprowadzone — 
Na jednej z masówek w wielkich 
zakładach „Manesmannróhren - 
Werke {fabryka rur] mówca Frona 
tu Rabotniczego powiedział wed- 
ług sprawozdania w „Rheinische 
Landeszeitung” co następuje: 
„Mamy to niezlomna przekoma- 
nie, iż niemiecki robotnik wezyst- 
ka robi, oo jast niezbędne w inte» 
resle narodu. Należy go tylka 
przekonywać, ale nie grozić mu. 
Zarządaeniami karnymi 1 nakaza- 
mi może nawet oaioł rządzić! Pa 
nad wszystkim stoi prawn narodu 
do życia, Dlatego nie możemy te- 
lerować z jednej strony dezerte- 
rów pracy, z drugiej zaś strony 
metod „Czeki* i Stachanowa”. 


Mówca Niemieckiego Frontu Ro 
hotniczego ma słuszność, Zarzą- 
dzeniami karnymi istotnie rządzić 
może każdy osioł. Czas pokaże, 
czy osioł dysponuje jeszcze inny- 
mi metodami. b. 


W niedzielę 30 kwietnia ukaże się 


nasz numer Pierwszo-Majowy 


Zamówienia i ogłoszenia przyjmuje nasza Administracja Centralna — 
Warszawa, Warecka 7, tel. 5.13-80 


Wśró 
ród 
ZDZISŁAW CZERMAŃSKI. — 
„W płuszowej ramie". Z 1L ry- 
sunkami autora. Warszawa, Ge- 
hethner i Wolff. 1939, str. 224. 
Autor tej oryginalnej i zabaw- 
nej książki jest — jak wiadomo — 
wielce utaleniowanym  rysowni- 
kiem. a te kwalifikacje odriskają 
bardzo wyraźną markę na charak. 
terze opowiadania, wypełniające- 
go „Plnszową ramę”. Jako rysow- 
nik i malarz ma Czermański wzrok 
czujny, wyostrzony. podchwytują- 
ty takie nawet fizyczne i paycho- 
logiczne światło - cienie, które nie 
raz ujść mogą uwadze przeciętne- 
go obserwatora. Z sumy tych 
wspomnień, doświadczeń | apo 
strzeżeń, wizualnej bodajże przede 
wszysikim natury, powstała książ. 
ka, której pewne stronice są jak- 
gdyby obszernym komentarzem 
4. rysunków w tekście zawartych. 


Żałujemy nawet, że nie więcej niż | 


jdenaście rysmnków dał w tym 


Książek 


przedstawionych postaci jest zna- 


Kto wie, czy zachęcony powodze- 
niem nie zabierze się Czermański 
do kontynnawania pracy Jiterac- 

icj, Niech mu będzie na zdrowie, 


cznie liczniejsza, a niektóre z nich | Bylchy tylko nie zdradził przy tej 
napraszają się Wprost o kaztałt | okazji swych najpicrwszych lalen- 
nie tylko słowny, ale i linearny, tów i umiłowań na rzecz spraw w 


plastyczny- 
Zmysł rzetelnego, skoncentro- 
wanego humoru cechuje tę niby 


danym razie dalszych i wtórnych. 


ALBERT GERVAIS. — „Mal- 


-— autobiograficzną książkę pisa. | wy na białym jedwabiu”. | Przeży 
rza — rysownika. A zarazem — |cia w Chinach) Przekład Jerzego 
niewątpliwa skłonność do szarży, | Martena. Warszawa. Wydawnie- 


karykatury, pewnych charaktero- | two Współczesne 11939) 


logicznych przejaskrawień i de- 


formacyj, co pozostaje w całkowi: | stała 


str. 176. 
Nie wiem, kiedy napisana zo- 
książka Alberia Gervais 


tej zgodzie z usposobieniem anto- | (Żerwe), sądząc jednak z niewąt- 
ra, jako plastyka przede wazyat- | pliwie anachronistycznych danych 
kim. Zabawnie stylizowane opisy | co do slosuneiw wewnętrznych w 
środowisk Krakowa i Lwowa — | Chinach musi to być rzecz nie 
od czasów przedwojennej „secesji“ | najświeższej produkcji. Treścią 
aż po dni oatatnie, mnogość bar- | „przeżyć“ francuskiego lekarza, 
dzo przedstawicielskich typów i | praktykującego w dość zapudłej 
typków ludzkich, utrwalanych w | dziurze prowincji Szeczuan, jest 
neder wyrazistych gestach i pozy- | krótki, lecz hardzo intensywny 
cjach, żtywość i jakby (iglarność | stosunek miłosny z młodziutką, o- 
oprawy pisarskiej — wszystko to | puszczoną przez męża Chinka. 


czyni z tej bezpretenejonalnej | Jeszcze jedna wersja nie nowej hi- 


karzą da Europy i zrozumiałem 
westchnieniem pożegnalnem: „Za 
biorę ze eohą*wspoznnienie małej, 
dziecinnej, zabawnej istoty, którą 
tak bardzo pragnąłhym zraz 
inicć. a mogłem jedynie bardzo ko- 
chać”.. Odmienność kultury, wy- 
chowania, pojęć i zwyczajów par- 
incrów romansu prowadzi nien- 
chronnie do takiego wniosku. By- 
wa zresztą i gorzej; alc tu — poza 
ofiarą łez — rozstanie odbyło się 
spokojnie, bez dramstów, trage- 
dyj i krwi przelewu, 

Historyjka sentymentalna i do- 
wcipna w miarę, nie ma w sobie 
nie osobliwego, choć podana zo- 
stala nie bez azczypty egzotyczne- 
go wdzięku. Cenniejsze od samej 
historyjki są dla nas jej margine- 
ay, dotyczące chińskiej ohyczajo- 
wości, moralności, bytu rodzinne- 
go it. p- Sę to sprawy, ulegające 
przemianom w tempie hez porów 
mania wolniejszym, niż stosunki 
polityczne, komunikacyjne czy 
portowe, na które słusznie utysku- 
je autor książki, malując obrszy 


tekicie Czermańeki, choć galeria | książki lekturę miłą i przyjemną. | storii, zakończonej wyjazdem le. | prawdziwej nędzy i rozpaczy. a- 


narchii i nieładu. Mimo wszystko 
sądzę, że powieści pani Pearl 
Buck lepiej i dokładniej informu- 
ją o współczesnej rzeczywistości 
chińskiej, niż utwory pisarzy typu 
p Gervais, 

Tłumacz lym razem nie przy- 
słażył się wcale autorowi, dał prze 
kład słaby. a miejscami nieudol- 
ny. Razi dziwna fonetycznie pi- 
sownia nazw i ałów chińskich, zaś 
lakie dziwolągi, jak „perłowa 
maść* (?) lub „lakierowana (?) 
kaczka” mawiają pod znakiem za 
pytania kwalifikacje Humacza. 


ANDREW SOUTAR. — „Taje- 
mnicze drogi". Powieść kryminal- 
na. Przekład A. Drzewieckiej. 
Wurszawa, Wydawnictwo Współ 
czesne, (1939); atr. 224, 

Z początku wszystko się wydaje 
jasnem i wiadomem niejako zgó- 
ry. W miarę rozwoju akcji nastę- 
puja jednak coraz nowe powikła- 
nia. wyłaniają się z otaczających 
tnjemnicze morderstwo riemności 
coraz inne i niespodziewane ele- 
meniy. Słowem. wszystko dzieje 


się tak, jak w „przyzwoliej” powia 
ści kryminalnej być powinno — i 
rozumie się samo przez się, że a 
mator — detektyw, sędzia Cringle 
bije na głowę zawodowców ze 
Scotland - Yardu (angielska een- 
trala służby <ledczej). 

Rzerz godna uwagi, zwłanzcza 
jak na stoemnki angielskie, że ów 
emerytowany sędzia Gringle, apry- 
lnie i przebiegle tropiąc. morder- 
ców, ima się środków, koliduję- 
e ch nieraz wyraźnie z każdym 
wogóle kodeksem karnym. I rzecz 
nie mniej szczególna, że ten angiel 
ski sędzia pozwala sobie m. in. na 
takie wyznanie: „Widziałem wie- 
lu, burdza wielu niewinnych ludzi 
nie tylko posądzonych, ale i ska- 
zanych”... Właśnie obawa przed 
skazaniem niewinnego usprawie- 
dliwić ma w pewnej mierze zbyt 
„totalne“ melody śledcze detekty- 


wa - amatora. 


ROLESŁAW DUDZIŃSKI. 


Na Górnym Śląsku 
Znowu: grasują Oszuści 


Czesława Podziemieka z Wrześ- 
cie, pow. będzinskiego, pawiado- 
mia policję katowicka, że w lu 
iym b. r. w biurze T. C. L. przy 
ul. Francuskiej 12 w Katowicach 
niejaki Franciszek Prus z Kajowie 


Robotnik Duńczyk uciekł 


Przed Sądem Grodzkim w Ka- 
1owicach odpowiada? w czwartek 
obywatel duński, Nis Augustyn 
jony Rudołń Thomassen, liczący 
lat 40, za nielegalne przekrocze- 
nie granicy. 

Dnia 15 b. m. przedostał się on 
w okolicach Tamowskich Gór nie 
iegałnie do Polski. 

Thomassen byi rabotnkiem por- 
towym w Bremie i przebywał w 
Niemczech długie lata. Z końcem 
1937 r. otrzymał nakaz opuszcze- 
nia granic Niemiec, do którego nie 
zastosował się odrazu, Przytrzy* 
mano go wówczas i za przekona- 


andy Wendin 


(ul. ks. Bisk. H 
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7 Niemiec 


jadzono w obozie 
myn, gdzie przesie- 
koncentraci W kwietniu 
dział mr sam Niemcy i przedo- 
Ponieważ nie 
d zmył środków, 
pyciu do Katowic zgłosił się 
przy dla bezdomnych w Załę- 
Nie mógł siç z braku dokn- 


nia paicane oś 


ski nielegalnie, odsiawiono go 
do 5400- Thomassena skazano na 
14 dni aresztu, po czym zosłanie 
wydalony do Danii 


(ała rodzina zatruta grzybami 


Rodzina Jonderków w Zgodzie 
rozchorowała się wśród objawów 
zatrucia. Przed kiku dniami Jon- 
derkowej przywiozia gej matka, 
Waleria Przymus z Rzędówki, 
pow. rybnickiego, 3%, kę świe- 
żych wiosennych grzybów za 2.50 
zł. Grzyby te Jonderkowa wraz 7 
trojgiem dzieci: 2-lefniq Urszu4% 
a.letnim Alojzym 1 13-1etnim Hen" 
rykiem zjedli następnego dnia | w 
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JAK WŁADZE POPIERAJĄ “FORT 

Ministerstwo w, R. 1 0. P. 4 
ło makar organizowania w 98.3 aa 
ja narodowego biegu naprze 
młodzieży szkolnej, 


NIEZWYKŁA Kont Ef 
PIŁKARZA SOSNOW 


sur 
ja s mady — 
z Bosnowitckiej Unii, kontuna ny 


w głowę na meczu 7 
Unia, stracił przytomność 4 "koń 


czonych zawodach. 
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zh Sale gra jej 6 była skute- 
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| wyraźnie iekceważyli prze- 
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Chani am grę w przeciwieństwie 
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aoi technicznie przeciwnikom. 


Polski wystąpiła 
Raprazentacja 

7 jkładzie: Mrugała, 
= naztepującym 8l Daniek 


Piatek Bryła, Jabłoński, 
Sumara Piec 1, Kllmza, Artur, Ku- 
la i Kulawik. Zadowolli Sumara 


orax Artur do przerwy, reszta grR- 
la raczej słabo. 


O MISTRZOSTWO | 
warsz. LIGI OETĘGOWEJ 


W niedzielę nadchodzącą FOzegra- 
na zostana peatępujące mecze pit- 
karasie o migtrzostwa Warszawskiej 
Ligi Okręgowej: 

Skra — starachowice «u bolsku 

a Lej. 

SZTORM ik w Prasome 
o godz 1T-ej. 

Orkan — Okęcie na boisku Okę- 
cia o godz. 17-ej. 

Fort Bema — CWS na bolsku Da- 
mu ludowego o godz. 17-ej. 

Granat — PZL na boisku PZL; 
a godz. 17-2]. 


dobę później ciężko zaniemogii. 

wezwany lekarz dr Śmleszalski 
z świętochłowic rozpoznat natych 
miast zatrucie grzybami i polecil 
przewieść matkę z dzieómi na kų- 
rację do szpiłala Spółki Brackiej 
w Chorzowie. Stan ich był bardzo 
ciężki, ale już w środę znacznie 
się poprawi, tak, że nle zachodzi 
obawa utraty życia. 


SPORTOWE 


GRY SPORTOWE 


TKF=INOGOWY Oer 
|od) 


W niedziele nadchodzącą rozegra- 
ny zostanie w Poznaniu mecz koszy- 
kówki męskiej pomiędzy reprezen- 
tacjami Polski Południowej i Pol- 
skl Północnej. 

o meczu zestawiony zostanie 
sama icningowego obozu dla «ge 
towych naszych koszykarzy, który 
odbędzie mię w ókremte od 7 do 18 
maja. 


TENIS 


pong ponese Brooms 
OIV WAI6422 


W środę odbyły się kortach Legil 
dalsze mecza treningowe. Najcie- 
kawsze spotkanie pomiędzy Hebdą 
1 Tloczyńskim zakończyło się atosun 
kowo łatwym zwycięstwem Hebdy 
w trzech setach 6:2, 6:3, B:8. 

W drugim meczu Baworowaki wy- 
grał ze Epychnłę 5:7, 6:0, 6:1. 8:2. 

W grze podwójnej mecz pamiędzy 
parą Baworowaki — Tłoczyński a 
parą Hebda — Spychała został prze 
rwany przy stanie B:10, 4:1 7 powo- 
du zmroku. 


Po tych meczach komisja sporto- 
wa Polskiego Związku Lawn-Teni- 
sowego uataliła akład Polski na 
mecz z Rumunią, który się odbędzie 
w sobotę. niedzielę 1 poniedziałek w 
Warszawie. W singlach walczyć bę- 
dą Hebda i Baworowski, a w grze 
podwójnej para Baworowaki — 'Tło- 
Czyński 


MECZ TENISOWY 
POLSKA — SZWAJCARIA 
W WARSZAWIE 


Szwajcarski Zwlązen Tenisowy 
zawiadomił Polski Związek Lawn- 
Tenisowy, że akceptuje propozycję 
rozegrania międzypaństwowe ne- 
<aa tenisowego Polska — Szwajca- 
"a w Warszawie we wrześiln r. b. 
Mecz rozegrany zostanie systemem 
pucharu środkowo - europejskiego, 
t. zn. odbędą aję cztery gry poje- 
dyncze i dwie podwójne. 


ZAPASNICTWO 


WALNE ZEBRANIE WOZA 


W tych dniach odbyło mię dorocz- 
na walne zgromadzenie Warsz. Okr. 
Zw. Atletycznego. W wyborach uzu- 
pelniających do zarządu przezzii pp. 
Piaskowski, S, Świętoslawski i 
strowaki (powtórnie) oraz p. Samam 
blewaki. Obecny skład zarządu 
WOZA przedstawia się nestępująco: 
prezes — inż. Forat, wiceprezesi =% 
W. Zlólkowski I Chotomaki, ezi- 
kowie — Piaskowaki, Swiętoaław- 
aki, kpt. sportowy — Szubański. 
Przewodniczący kolegium sędziów- 
p. Ziótkowaki, przewodniczący komi- 
sji rewizyjnej — p. Tokarzawaki, 
przewodniczący komisji dyscyplinar 
nej — p. Zbróżek. 

Walne zebranie uchwaliło 46% 
prowadzenie w oddżialnych termi- 
nach mistrzostw drużynowych War- 
szawy w klasach A | B. Postano- 
wiono organizować oficjalne mi- 
strzoatwa okręgu w pięcio 1 dziesię- 
cioboju atletycznym. 

Na walne zebranie PZA uchwalo- 
no wniosek o zorganizowanie druży- 
nowych mistrzostw Polak w za- 
paśnictwie oraz mistrzostw Polski 
w plecin- i dziezięcioboju. 


Wiadomosci 


ŚMIERTELNY WYPADEK 
MOTOCYKLOWY 

Pod Pszowcem wydarzył się 
śmiertelny wypadek motocykłowy. 
Narazie z nietstalonej przyczyny 
motocyklista Rudoli Forygtor wje 
chał na przydrożne drzewo, rozbi- 
jając motor. Na skutek eksplozji 
zbiornika z benzyną motocyklista 
dozna! ciężkich poparzeń ciała. 
Siedzący z tyłu na motocyklu Fran 
ciszek Kolek siłą uderzenia wyrzu- 
cony został na szosę, a padając, 
doznał złamania podstawy czasz- 
ki, co spowodowała śmierć. 
ECHA WIELKIEGO WŁAMANIA 

W Bydgoszczy swego czasu do. 
konano zuchwałego włamania do 
składu p. Hirsz-Langierowej przy 
ulicy Gdańskiej. Łupem w.amywa- 
czy padły różne towary wartości 
akato 10 tysięcy złotych. Dłuższy 
czas trwały poszukiwania policy; 
ne, aż wreszcie sprawców aresz. 
towańo i sąd skazał ich na kilku- 
letnie kary więzienia. 

Obecnie Sąd rozpatrywał ostat- 
Wo związaną z tym włamaniem 
sprawę. Na ławie oskarżonych za- 
siadł Franciszek Markwandt, któ- 
ry zakupł od włamywaczy część 
skradzionych rzeczy, celem dalszej 
sprzedaży. Sąd okręgowy skazał 
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go na 8 miesięcy więzienia i 100 
złotych grzywny. 
BÓJKA 

We wsi Rudzienko, pow. Miñ- 
ska-Mazowieckiego, powstała kłó- 
tnia między sąsiadami: Janem Ko- 
zławskim „lat 56, a Władysiawem 
Kosimein, lat 45. Kłótma powstała 
o drzewo, rosnące na miedzy gra- 
nicznej. W pewnej chwili Koziow- 
zki uderzył obuchem siekiery w 
głowę Kosima. Rannego przewie- 
ziono do szpitala w Mińsku Mazo- 

ieckim $ Kosima jest bardzo 
. Kozłowskiego aresztowała 
policja. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
CZY ZBRODNIA? 

W pobliżu stacji kolejowej Kot 
lin znalezlono pa przejściu pocią- 
gu Lwów — Poznań na torze Ri- 
nę Rapaport, lat 47, powracająca 
z Palestyny do Poznania. Rapa- 
portowa była nieprzytomna. Prze. 
wieziona da szpitała w Jarocinie 
zmarta, nie odzyskawszy przytom 
ności. 

Policja prowadzi dochodzenie, 
czy zachodzi tu nieszczęśliwy wy- 
padek, czy też Rapapportowa pa- 
dła ofiarą zbrodni 


Kronika lwowska 


W Czwartek, 20 kwletnia b. r., 
zmarł w 74 roku życia jeden z naj 
starszych i najzasłużeńszych ło- 
warzyszy, Józef Danek, 

Zmarły, który ostalnio pozosta- 
*ał na skromnej emeryturze u- 
rzędnika Ubezpicczalni, przez ca- 
de swoje pracowite życie trwal w 
szeregach organizacji zawodowej 
i politycznej W czasach, kiedy 
tamano charaktery ludzkie i za cc- 
nę bytu werbowano do innych or- 
ganizacji, tow. Danek nie ugiął 
się, ale śmiało i odważnie wyzna: 


Związek Robotników 


wał swoje tdcały. Pogrzeb tow. 
Danka odbył się w sobotę, 22 bm., 
i przemieni się w żałobną mani- 
testację robotniczą. 

Na miejsce wiecznego spoczyn: 
ku odprowadziły zmarłego czerwo 
ne sztandary i ezne rzesze robot: 
ników. Nad grobem przemówił 
tow. Haduch. Nad mogiłą pochy- 
lity się sztamdary; zebrani uczcili 
pamięć Zmarłego odśpiewaniem 
hymmu robotniczego. 

Cześć Jego pamięci! 


Przem. Spożywczego 


oddział pierwszy — Lwów 


zwołuje na niedzielę, dnia 30 
kwietnia, zgromadzenie swoich 
członków na godz. 10-tą do włas- 
nago lokalu, Rynek 40, z porząd- 
kiem dziennym: Sprawa subskryp- 
cji Pożyczki Obrony Przeciwłotni: 
czej. 

W myśl okólnika Związku Rob. 
Przem. Spożywczego w Polsce, od 


zarobku 160 zł. rabolnicy płacą 
20 zl, a od zarobków wyższych— 
adpowiedni proceni. 

Zarząd Oddziału Miejscom ego 
odniesie się do Cechu Piekarzy we 
Lwowie „ażeby pracodawcy po- 
życzkę wpłacili za robotników. © 
nich zatrudnionych, a nasiępnie 
ściągali im w ratach z zarobku, 


Przy drzwiach zamkniętych 


zeznaje kochanek Gierszowskiej 


Na wstępie rozprawy prokurator 
zgłasza wniosek o przesłuchanie do 
datkowych świadków, małż. Wie- 
checkich dla charakterystyki oskar 
żonej. Sąd postanowil przesłuchać 
małż. Wiecheckich. 

Dziennikarz Głaziewicz, 
kowo przesłuchiwany ustala na py 
tania obrony, że fotografia Kuchar 
skiej ukazała się w niektórych pis- 
mach pa raz pierwszy 14 czy 16-go 
października. Sąd zobowiązał świad 
ka do dostarczenia egzemplarzy pi- 
sma. 

W rozmowie z Gierszewską mat- 
ką oskarżonej dowiedział się świa- 
dek, że jest jakiś zegarmistrz, nie- 
znany z nazwiska ani adresu, który 
mógłby powiedzieć o Kucharskiej 
dużo ciekawych rzeczy, bo razem 
rohili jakieś „szwindle”. 

Adw. Rothbard opowiada, iż Ku 
charske. powierzyła mu sprawę #%8 
rachunku na tle sprzedaży p. Krze 
czkowskiemu nieruchomości. Spra- 
wa była b. trudna i skamplikowa- 
na. Kucheraka w pewnym momen: 
cie powiedziala, że chce pozbawić 
się życia ze względu na trudne wa- 
runki materialne. 

Adw. Jerzy Czerwiński znał os- 
karżoną i jej rodzinę z czasów % 
dzinnych. Kucharski wedle relacji 
babki Gierszewskiej skłonił ją = 
Konatancinie do podpisania aktu 
notarialnego pełnomocnictwa dla 
Kucharskiego. Na mocy tego pełno 
mocnictwa zaciągnąl Kucharski po- 
życzkę w kwocie 14.500 zł., z której 
to sumy babka Gierszewska nic nie 
otrzymała. Żaliła się ona, że włań- 
ciwie nie wiedziała co podpisała. 

Babka zapisała 3%, majątku Gier 
szewakiemu, uważając że Kuchar 


dodat: , 


scy z nadwyżką od niej wybrali ze 
życia. 

Gierszewski mówił, że jest zdecy 
dowany sprzedać dom przy ulicy 
Lwowskiej nawet ze stratę, byleby 
wyjść ze spółki z Kucharskimi. 

Św. Kucharski (nie krewny os- 
karżonego) prosi o badanie przy 
drzwiach zamkniętych z uwagi na 
sensacyjność sprawy. Przewadni: 
czący jednak dopuszcza „ytania 
przy drzwiach otwartych. 

Świadek omawia swoją znajo- 
mość z p. Kaczorkiewiczem i Gier- 
£zewską, którą poznał w Zakopa- 
nem, Poznal też i Gierszewskiega. 
Świadek wyraża się o Kaczorkie- 
wieżu dodatnia, Zwierzał mu się on, 
że ma zamiar poślubić Gierszew- 
ską, po przeprowadzeniu rozwodu. 

Następnie świadek charaktery- 
zuje osobę Gierszewskiej. Czerpała 
ana środki utrzymania z przedsię- 
biorstwa prowadzonega wspólnie # 
p. Kozłowską. Bw. Kucharski częsta 
spotykał p. Gierszewską w kawiar. 
niach. 

Adw. Drabniewaki: Czy świadek 


pochwalał zamiary matrymonialne 


p. Kaczorkiewicza ? 

— Jest on człowiekiem dorosłym 
i wie, co robl. Gdybym uważał to 
małżeństwo za nieodpowiednie, ta 
zwróciłbym mu uwagę. 


Przewodn.: Czy ma pan jeszcze 


ca da powiedzenia przy drzwiach 
zamkniętych ? 

— Nie. 

Z kolei staje przed kratkami p. 
Kaczorkiewicz. Prosl on o zezwole- 


nie składania zeznań przy drzwiach 


zamkniętych. Wniosek ten popiera 


zarówno prokurator, jak i rzecznik 


powództwa cywilnego. 


Na posiedzeniu Rady Miejskiej 
* dniu 6,4 rb. po przedstawieniu 
sytuacji państwowej i gorącym 
apelu do członków Rady Miejskiej 
burmistrza m. Błonia iow. dr. No 
wakowskiego, na wniosek tow. 
Polnega uchwalono jednoglośnie w 
podniosłym nastroju w zrozumie- 
niu doniosłej chwili sumę 4000 zł. 
= P. O. P. 

Równocześnie burmistrz 


Chelm 
W obliczu 


Wybory do Rady Miejskiej w 
Chełmie wyznaczone zostały na 
21 maja 1939 r. 

Miasto podzielono na 5 okrę- 
gów wyborczych: Okr. I — man- 
datów. Okr. 2 — 5 mandatów. 
Okr. 3 5 mandatów. Okr. 4 


zako- 


munikowal Radzie Miefskiej że 
bezrobotni, którzy otrzymali ro- 
koty z Zarządu Miejskiego po 2-- 
3 dni jako dorażną pracę przed- 
świąteczną, zaofiarowali z zaro- 
hlonych sum na cele obrony prze- 
ciwlotniczej pół dniówki. Suma ta 
w wysokości 270 złotych została 
przekazana już na odpowiednie 
konto w miejscowej KKO. 


6 mandatów. Okr. 5 8 manda 
tów. i 

Geometria wyborcza jest fatal 4 
na, ale robotnicy i pracownicy 
umyslowi wierzą w swe  zwycię- 
stwo i głosować będą na lety P. 
P. S. i KI. Zw. Zaw. zgłoszone we 
wszystkich okręgach. 


Bankructwo 


pupilków 


ŁÓDŹ (PAT). © 
=ydział handlowy 
wego w Łodzi 


p. Pączka 


czwartek I skie. kóroj dyrektorami byli pp. 
Sadu Okręgo- | Wroczyński i Moryciński. Syndy- 
ogłosił upadłość | kiem masy upadłości sąd miano- 


spółki prowadzącaj Teatry Miej- | wał mec. Pawłowskiego. 


maszynista 


W pobliżu stacji kolejowej w 
Białożnicy pow. czortkowskiego, 
= maszynie pociągu jadącego ze 
Stanisławowa do Czartkowa, zer- 
wał się wentyl spustowy, wskutek 
Ea E o 


„Likwidacja“ prowincji 


Dzięki radiu, którego bardziej pii- 
nie słuchają mieszkańcy prowincji, 
posiadają oni niekiedy znacznie wię- 
ccj wiadomości z całego świata, 
anacznie lepiej orientują się w naj- 
nowazych prądach literackich, mu- 
zycznych, czy ogólno-kulturalnych, 
znacznie dokładniej znają wszelkie 
subtelności polityczne w dziedziniec 
międzynarodowej, orientują mie % 
najnowszych zdohyczach wiedzy w 
zakresie technicznym i t. p. 

Radio likwidując „prowineję” 
rozumieniu kulturalnym, a w iato- 
cle wzbogacając ją w nowe warto- 
śel, rozpoczęło jedynie ten proces, któ 
ry wymaga dalszych posunięć. 
W ślad sa żywym slowem, dociera- 
jącym da najodleglejszych zakątków 
podążyć muszą i podążają inne środ- 
kl kulturalno - oświatowego dziala- 
na. Z radością obserwujemy wzrost 
uniwersytetów ludowych po wsiach, 
rozbudowę prowincjonalnych organi- 
zacyj kulturalnych, wamagający się 
ruch teatrów objazdowych, rucho- 
«e biblioteki, pożyteczne inicjatywy 
« dzledzinie krzewienia kultury mu- 
życznej na prowincji i szereg in- 
nych. podobnie pażytecznych akcyj 


Sprostowanie urzędowe 


W zwięzku z zamieszczeniem w 
N-rze 101 z dnia 11.4.39 r. art. p.t. 
„Prowokacje dyrekcji Widzewakiej 
Manufaktury spowodowały krwawa 
zajście”, na zasadzie art. 27 1 % 
Dekretu prasowego z dn. 21.11.38 r. 
(Dz. U. R P. Nr. 89, paz, 608) pro- 
szę o zamieszczenie poniższego spro 
stowania: 

Nieprawdą jest, że wezwane pa- 
gotowie Ubezpieczalni Społecznej 
admówiło przyjazdu na miejsce wy- 
padku, 

prawdą natamiaat jest, że pogoto- 
wie Ubezpieczalni nie odmówiło przy 
jazdu 1 w przeciągu Z minut od 
chwili wezwania wyjechała na miej 
mca pogotowie wypadkowe Polzkie- 
go Czerwonego Krzyża. które na 
podstawie specjalnej umowy udziela 
na koszt Ubezpieczalni pomocy le- 
karskiej wa wszystkich nagłych wy 
padkach. Niezależnie od tego urzęd 
nik pogotowia Ubezpieczalni wysłał 
dodatkowo karetkę pogotowia cho- 
robowago, natychmiast po powrocia 
z wizyty u chorego 

Nieprawdą również jest. ża karet 
ka pogotowia Uhezpieczalni przyby 
ła „dopiero po upływie blisko 2-ch 
Kodrin" 

prawdą zaś jest, że udała się Ona 
na Widzew w 25 minut od chwili 
wezwania. 

Za Komisarza Rządu 
(L. Wędołowaki) 
Naczalnik Wydziahi 

Społeczno-Politycznego. 


czego zaczęła się wydostawac pä- 
TA z kotła. Maszynieła prowadzą- 
cy pociag, K. Schneid, z naraże- 
niem życia zdołał zatrzymać po- 
ciąg dopiero za stacją kolejową w 
Białobożnicy, doznając silnego po- 
parzenia rąk i szyl. 


RÓ 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 28 kwietnia 

6.30 Piadń. 6,35 Gimnastyka. 6.40 
Mur. (płyty). 7.00 Dziennik. 7.15 
Muz (płyty). 8.00 Aud. dla szkół. 
11.00 „Apiewajmy piosenki“. 12.2Ł 
Motywy egzotyczne w muzycz Til- 
mowej (płyty). 12.00 Hejnal. 1201 
Aud. połudn. 15.00 Słuchowiska p. t. 
O Kajtusiu-mizeraczku I 5 marnią- 
cym lesie”. 15.30 Muz. obladowa ze 
Lwowa. 16.00 Dziennik | Wiad. gosp. 
16.20 Kronika literacka. 18,35 Reci- 
tal fortep. Zbigniewa Grzybawakie- 
go. 17.06 „Malk-ficletowy żak" — 
pog. 17.15 „Przed 120 laty" — audy- 
cja mowno - muz. 18.00 Audycja ja- 
pońska, 18.15 Janina  Godlewaku 
i Chór Dana -- płyty). 18.30 Audy- 
cja dla Polaków za granicę. 20.00 
Aud dla wał 20.35 Aud. inform. 24.00 
Koncert rozrywkowy. W przerwie 
o godz. 21.45 „Katar“ i „Diabłk tc- 
lefoniczny" — monologl 22.55 Prze- 
glad prasy i dziennik. 23.66 Wlad. 
z Polski w jęz. niamieckinu 24.13 
Muzyka tan. (płyty). 
WARSZAWA II. 14.00 Wapółczearui 
muzyka baletowa (płyty). 15.00 
Wied. sportowe | parę inform. 18.10 
Utwory Schumanna. Wyk.: Ryszard 
Gruazczyńnki — baryton t Henryk 
Trzonck altówka. 15.45 Zycie kultu- 
Talne stolicy. 15.55 Program. 16.00 
Muz. lekka | tan. (płyty). 18.05 Ca- 
mile Saint-Saens (płyty). 21.06 Fran 
cuaka muzyka kameralna (płyty |. 
22.00 Koncert aymfaniczny (płyty). 
22.55 Arie z popularnych oper (plv- 
ty). 

NIEDZIELA, 30 kwietnia 

115 Pieśń. 7.20 Mug poranna 
+ Katowic, 8.00 Dziennik. 8.18 Au- 
dycja dla wal. 8.15 Nabożeństwo 
z Kaściała św. Krzyża. Po nab.: Mu- 
zyka (płyty). 10.50 Ork. wojsk. 11.20 
Mleda Targi w Poznaniu. 11.40 
Przegląd czasoplam. 12.00 Hejnał. 
12.03 Por. aymt. z Krakowa. 13.00 
Prseglad kulturelny. 13.15 Muz o 
biadowa (z Wilna). 14.40 .Wazyat- 
kiego po trochu” — dla dzieci. 15,00 
Audycja dla wal. 16.30 Reportaż 
dźwiękowy 2 rewi latnictwa w 
W-wie. 16.50 „Pieśń o skrzydłach” 
montaż poetycko-muzyczny. 17.30 
Podwieczorek przy mikratonia._ M 
przerwie ok. godz. 18.25 Chwlia Biu- 
ra Studiów, 19.30 Transmisja" bie- 
gu „Raszyn — Warszawa” 0 nagro- 
dę Polskiego Radia. 20.00 Marsze 
wojskowe (płyty). 20.15 Aud. infor- 
macyjne. 21.20 Muz. tar Ze Lwowa. 


21.50 „Sląska Pozytywka): „Pam 
słyszała. pani Kilirskowa” - 22,30 
D. c. muz. 2300 Dziennik. 


t 

24.05 Wiadom. z Polski w jęz. an- 
stomm 

WARAZAWA IL 14.30 Koncert 
panularnu. 18.30 Mozart: Koncert nu 
44a | zas (płyty). Muz ma 
tałvty). W przerwie Program, 21.00 
R. Leoncavallo: „Pajace“ — opera 
(piyty). 22.25 Konoert muzyki pol- 
aklej. dyr. G. Fitalberga 1 Boleataw 


Wojtowicz fortepian (zdjęcie 
dźwiękowei. 23.10 Muz taneczna 
śpłytyl. 
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KRONIKA KRAKOWSKA 
Robotnicy i robotnice Krakowa 


W dniu I Maja, jak jeden mąż porzućcie pracę. Wyjątek stanowią 
ci robotnicy, którzy pracują na pilne potrzeby obrony Państwa, któ- 
rzy zostaną od porzucenia pracy wyraźnie zwolnieni przez swe or- 


Sekcja Akademicka P.P.S. — Okręgowy Wydz. Młodzieży P.P5.! 


W sobotę, dnia 29 kwietnia, I Domu Górników, Al. Krasiński 
o godz. 18-cj, odbędzie się w sali. Nr. 16 odbędzie się uroczysta Aka- 
demia: 
„CZERWONY APEL“ 


Frzemawiać będą tłow.: J. Cy-| miec oraz przedstawicieje bratnich 
ramkiewicz, W. Rosieński, ]. Szu- | organizacy |. Wsięg wolny. 


W niedzielę, dnia 30 kwietnia 1939 r., o godzinie 10-ej przed 
południem. w lokalu własnym przy ul. Szczepańskiej 5, ll p j 
odbędzie się | 
OGÓLNE ZGROMADZENIE | 
z porządkiem dziennym: 
1] Zapoznanie dozorców z dotychczasową akcją w sprawie 
1 nowej umowy na r. 1939/49, 
2) Sprawa Święta i-go Maja. 
3) Sprawy organizacyjne i dy skusja. 
Przemawiać będą: tow. dr Ł. Ciołkoszowa i tow. tow. z Za- 
rzadu 
Zarząd Oddziału 
Związku Dozorców Domowych 
ulica Szczepzńska 5, II p. 


Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 


Oddział 


im. Z Merka w Krako wie zwoluje 
WALNE ZGROMADZENIE 


które odbędzie się w dn. 2 maja 
b- r. o godz. 6 wieczorent w Kra- 
kowie przy ul. Sławkowskiej 12 
iT. U. R.) z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokułu z o- 
atatniego Walnego Zgromadzenia. 


Zarządu 


stępnjącemu Zarządowi. 

4. Wybór Zarządu. 

5. Wnioski. 

W razie braku kompleln odhę: 
dzie się Walne Zgromadzenie z 
tym samym porządkiem dzien- 
nym, w tym samym dniu i miej- 
ecu o godz. 6.30 wieczorem bez 


względu na liczbę obecnych. 
3. Wniosek Komiaji Rewiz 


nej o udzielenie absolutorium u- ZARZĄD. 
| ce w w o z 


Doroczny zjazd okręgowy spółdzielni 


2. Sprawozdanie 
rok 1938. 


4) Ustalenie kandydatur do Rady 
Nadzorczej Związku. 5) Wyzna- 
czenie składek na działalność Ra- 
dy Okręgowej od spółdzielni swe- 
go okręgu Oraz uchwalenie budże- 
tu wydatków i plam działań Ra- 
dy Okręgowej. 6] Wybory człon- 
ków Rady Okręgowej (zgodnie z 


adhbędzie się w Krakowie w gma- 
chu YMCA, ul. Krowoderska 8, w 
dn. 30 kwietnia. Obrady rozpacz. 
ną się o godz. 10-ej rano, 
Porządek obrad: 1) Odczytanie 
uchwał zeszlnrocznego zjazdu 0- 
kręgowego przedstawicieli spół. 
dzielni. 2) Rozpatrzenie i omó- 


ganizacje zawodowe. 


O godz. 10,30 rano w Domu Z.Z.K. przy ul. Warszawskiej 15/17 


odbędzie się 


Wielkie Zgromadzenie Ludowe 


O godz. 8 wleczorem w szli Teatru Miejskiego wystawiona zosta- 
nie komedia w 4 aktach p .t. „Pan Damazy”. 
W dniu I Maja ozdabiajcie swą pierś czerwonymi gwoździkami i 


znaczkiem T. U. R. 


POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA. OKR. IM. IGNACEGO 
DASZYŃSKIEGO W KRAKOWIE. 
RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH KRAKOWA. 
TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO. 
ODDZ. IM. ADAMA MICKIEWICZA W KRAKOWIE, 


Robotnicy 


piekarscy 


Na podstawie uchwały ogólne- 
go zgromadzenia robotników pi 
karskich, zorganizowanych w Źw. 
Rab. Przem. Spożywczego, Oddz. 
I-szy, Zarząd Związku przez prze- 
wodniczącego (ow. Ziąbka zwró- 
cil się do wszystkich piekarń z a- 
pelem, aby przedłożyli pracującym 


członkom deklarację subskrybowa 
nia l-dniowego zarobku na rzecz 
Pażyczki Przeciwiotniczej Po- 
szczególne firmy wpacą do rąk 
tow, Ziąbka zebrane kwoty, które 
następnie potrącą robolnikom w 
tygodniowych ratach, 


Protest maszynistów kolejowych 
Zjazd Qkregowy 


W całym Okręgu DOKP Kraków 
panuje ogromne  rozgorycznie 
wśród maszynistów z powodu 
krzywdzących awansów, jakie zo- 
stały ogłoszone z ważnością od 
1.IV 1939 r. 

Pokrzywdzenia te nastąpiły 
wskutek tego, że awansowali młod 
si pracownicy, natomiast starsi o 
kilka lat zostali pominięci — nie 
'wiadoma z czyjego rozkazu. 

Zarazem zaznaczamy, że Prezy- 
dium Zjazdu, wraz z członkami 
Głównego Zarządu z Warszawy, 
którzy byli obecni na Zjeździe, z 
wielką trudnością utrzymali po- 
rządek obrad, z powodu tak wiet- 
kiego rozgoryczenia pomiędzy de- 
legatami, że zróżniczkowano ma- 
szynistów na lepszych i gorszych 


w dniu 231V bm. po wysłucha- 
niu sprawozdania członków pre- 
zydium i pa przeprowadzeniu dy- 
skusji, uchwala przede wszystkim 
pełne votum zaufania za dotych- 
czasową pracę członkom prezy- 
dum Głównsgo Zarządu. 

Natomiast Zjazd Okr. ZZM pro 
iestuje przeciw ogłoszonym awan- 
som, ważnym od dnia IIV bm., 
które wbrew głoszonym zasadom 
pana ministra w jego przemówie- 
niu radiowym  przekreślają spra- 
wiedliwość, a zarazem krzywdzą 
całą masę maszynistów wskutek 
pominięcia starszeństwa. 

Zjazd Okr. ZZM prosi za po- 
średnictwem prasy pana ministra 
o naprawienie krzywdy drużynom 
parowozowym w DOKP Kraków, 


Teatr miejski dla T.UR 


W poniedziałek, | maja o godz. 8-cj wiecz. odegrana będ 
ina komedia Józefa Blizińskiego p. t: 


Bilety sprzedaje adm. „Naprzodu”, ml. św. Tomasza 1l, I p. 
i Biblioteka T. U. R., ul. Sławkow ska 12, I p. 
Ceny od 60 gr. do zł. 2.50. 


Dnia 1 Maja 1939 r. o godz. 
8-mej rano odbędzie się przy ul. Kina 
Jagiellońska 7 ADRIA: „Kibic“ (Fernandel) i 

| Ultimatum“, 
ZGROMADZENIE KAFLARZY 
A ; 3 APOLLO: „Dr. Murek* (Andrze- 
z następującym porządkiem dzien | jewska, Wysocka, Brodniewicz). 
nym: ATLANTIC: „List do matki“. 


1. Sprawy organizacyjne. 
2. Udział w Manifestacji 
Majowej. 3. Wnioski. 


KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Mol 
rodzice rozwodzą mię". 
LOPP: „Maria Antanina" (Narma 
Schearer) i „Subretka” (O. Bradna). 
MUZEUM: „Plomienne serca" (w 


1-azo 


Z miasta głŁ rol: Barszczewska, Cybulski, 
Stepowaki). 
„WSTĘP DO MUZYKI". PROMIEŃ: „Szarża lekkiej bry- 
Cykl popularnych wykładów 0; pady“ {Errol _ynn). 


sposobach tworzenia dzieła muzycz- 
nego, z bogatą ilustracją muzyczną, 
wygłasza dr. W. Mantel co drugą za- 
bote o godz. 7.30 wieczór w Instytu- 
cie Muzycznym (ul. św. Anny 2). 
Celem wykładów jest udostępnienie 
słuchania muzyki. Najbliższy wy- 
kład odbędzie się dziń i poświęcony 
będzie twórczości J, S. Bacha. Każ- 
dy wykład stanowi odrębną całość. 


Repertuar 
TFATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Sobota, 29.IX: „Obrona Ksantypy" 
Niedz. 30.IX po poł. „Pan Dama- 

zy”, wiecz. „Obrona Kaantypy”. 
Odbywają się próby ze sztuki E. 
Sribe'a p. t. „Adrianna Lecouvre 
w przekładzie Tadeusza Boy - żeleń. 
I sklego. W roli tytułowej wystąpi 
2. Jaroszewska. Premiera tej sztuki 
odbędzie mię we wtorek 2 maja r. b 


Radlo śląskie 


SOBOTA, 29 kwietnia 


5.30 „Dzień dobry" — wesoły mo- 
nolog płytowy. 6.30 Program na dziś. 
11.25 Motywy egzotyczne w muzy- 
ce filmowej — płyty z Warszawy. 
14,00 Muz. rozrywkowa w wykona- 
niu orkiestry Rozgłośni Katawickiej 
pod dyr. Jarosława Teszczyńnkiego. 


SCALA: „Bitwa nad Mamę". 

STELLA: „Historia jednej nocy" 
(Charles Boyer). 

SZTUKA: „Miłość na śniegu (An- 
ny Ondra). 

SWIT: „żółte cienie" (Inkiszynow) 

UCIECHA: „Gumgo 1 Din", 

WANDA: „Cytadela“ (Donat). 


ZORZA: „Szczęśliwa trzynastka 
(Groszówna è Siclafski). 


'Radlo krakowskie 


SOBOTA, 29 kwietnia 

6.57 Pieśń poranna. 8.10 Płyta za 
płytą... oraz wiadamości bieżące. 
11.25 Z twórczości Jana Brahma 
(płyty). 14.00 Muzyka rozrywkowa 
w wyk. orkiestry rozgłośni katowie- 
kiej pod dyr. Jarosława Leszczyń- 
skiego (z Katowic). 14.50 Odczyt« 
nie programu na dzień następny. 
14.55 Wiadomości gospodarcze. 14.08 
Pogadanka aktualna. 18.10 Polskie 
pieśni ludowe w wyk. chóru gimn. 
I liceum BE. Urszulanek pod dyr. 
Ireny Pfeifterówny. 20.00 Pieśniar- 
kl różnych krujów (płyty). 22.55 
Lokalne informacje. 23.05 Zakończe- 


wienie Sprawozdania i bilansu 
Związku za r. 1938 oraz planu 
działań Związku na r. 1939. 3) 
Sprawy zmiany stałutu Związku. 


przepisami $ 22 statutu Związku). 

Karty wsiępu wydawane będą 
przy wejściu do sali za okazaniem 
zaproszenia. 


Zebranie straży porządkowej 


odbędzie się w niedzielę 30 b. m. 
o godz. 10 przed południem, w 
Domu Kolejarzy przy ul. Warszaw 
skiej 15/17. 


| Obecność wszystkich członków 
straży obowiązkowa. 
OKR. PPS. 
KRAKÓW-MIASTO. 


Po tragedii w sz 


Wieść o sirasznym wypadku w 
szpitalu św. Łazarza, który pocią- 
gnął za sobą tragiczną śmierć 
trzech młodych lekarzy, wywołała 
w całym Krakowie wstrząsające 
wrażenie. Przed szpitalem groma- 
dziły się w dniu wypadku do póź- 
nego wieczora grupy publiczności, 
wyrażając żal z powodu zgonu le- 
karzy, którzy padti na posterunku, 
pełniąc swój obowiązek, 

Dr. Zbigniew Ścisławski liczył 
lat 28; dyplom lekarza uzyskał 
doplero przed paru miesiącami i 
odbywał praktykę w szpitalu św. 
Łazarza. 

Dr. Jerzy Oszacki liczyl lat 28, 
pochodził z Chrzanowa; 
tankiem profesora U. J., 
szacklego. 

Dr. Jan Oremus, liczył tat 30, 
był synem właściciela zakładu śl 
sarskiego przy ul. Rakowickiej. 
Ojciec zmariega na widok zwłok 
Syna dosłał ataku nerwowego 


d-ra O. 


był bra-| 


pitalu św. Łazarza 


Pogrzeb trzech ofiar nauki od- 
będzie się na koszt Państwa, dziś. 
O godz. 9 zostanie odprawione w 
kościołku szpitalnym przy ul. Ko- 
pernika nabożeństwo żałobne. Po- 
grzeb odbędzie się po południu o 
godz. 16 na cmentarz rakowicki, 


Sezon na rowery. Skradziono — 
pozostawiony bez dozoru na ul. Kur 
niki — rower męski, wartości 40 zł. 


na szkodę Józefa Królikowskiego, 
ślunarza, zam. w Węgrzech pow. 
Kraków. 


Sprzedał fałszywe asygnaty. Sta- 
jpisław Kulpa zostal zatrzymany 
į przez organa P, P. za oszustwo. Mla 
| nowicie Kulpa sprzedał Stanistawo- 
Iwi Kubimowi. zam. przy ul. Kujaw- 
skie 2, dwie asygnaty kolejowe na 
160 metrów węgla, za kwotę 50 z}, 
które ta nsygnaty były sfałuzowane. 


2 Miejskiego Domu Wycieczkowego 


W pierwszym kwartale bieżącego 
roku udzielono w tutejszym Domu 
Wycieczkowym 5742 noclegów; w 
czym wycleczkom męskim 4336, wy 
cieczkom żeńskim 1044. 

Największą Ilość noclegów (1708) 
udzielono wycleczkom z wojewódz- 
twa krakowskiego: następne miej- 
sca zajmują wycieczki z woje- 
wództw: śląskiego (1245), kieleckie 
go (009), Warszawy (388), woje- 
wództwa lwowskiego (371), łódzkie 
go (168), wołyńskiego (168) wrenz- 
cie wycieczki zagraniczne (150). 

Mniejsze grupy bawily Z woje- 
wództw pomorskiego, wileńskiego, 


poznańskiego. lubelaktego, stanisła- 
wowskiego 1 warszaweklego, nie by- 
ła natomiast zupełnie wycieczek Z 
białostockiego, nowagrodzkiego, po- 
leakiego i tarnopolskiego. 

Ponieważ na najbllżaze tygodnia 
napływają bardzo liczne zgłoszenia 
przestrzega się organizatorów wy- 
cieczek przed przyjazdem do Krako- 
wa bez zabezpieczenia uprzedniego 
noclegów. 

Zgłoszenia, zawierające ilość aaóh, 
datę przyjazdu oraz odjazdu upra- 
sza mię kierować wprost pod adre- 
sem Miejskiego Domu Wycieczkowe 
go — Kraków, Oleandry 4. 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


które zostaly pominięte w awan- 
sach, w myśl starszeństwa, pan 
minister głosił i zapewniał wszyst 
kich pracowników, iż w tym roku 
już nikt nie zostanie pokrzyw- 
dzony”. 


obywateli. 
Następnie uchwalona rezolucję: 
„Zjazd Okręgowy ZZM, sklada- 
jący się z członków Zarządu O 
kręgowego prezesów kół i delega 
tów, który odbył się w Krakowie 


Stowarzyszenie Spiewickie „Lutnia Robotni cza” 


w Krakowie 
urządza w niedzielę, dnia 30 kwietnia z okazji 40-letniego intnienia 
Uroczysty Koncert dubilenszowy 

o godz. 7-ej wiecz. w sali Starego | dyr. pp. Wacława Geigera, prof. 
Teatru, ze współudziałem prof. Gu | Franciszka Koniara, dr. Józefa ży 
stawa Jakubiczka (harfa solo) i|czkowskiego, Mariana Kozłowskie- 
orkiestry symfonicznej Związku |go i mgr. Stefana Suryłły. 
Zawod. Muzyków w Krakowie pod 

+ 


Bilety wstępu w cenie po 4Dlce TUR. przy ul. Sławkowskiej 
gr. 50 gr, 70 gr, 7 zł. i 150 zł. 12, a w dniu koncertu w kasie Sta 
wcześniej do nabycia w Bibllote-| rego Teatru. 
== 


Z Opery 
„WERTHER" 


Przedziwne były losy młodego|tym bardziej zastanawiające, że 
Werthera. Postać, poczęta w wy- | Massenet pisał swą operę w okre- 
obraźni geniamego poety, opuści- | sie rozkwitu teatru wagnerowskie- 


14.50 Wiadomości bieżące i giekdn. 
18.00 Polska muzyka fortepianowa 
w wyk. Władysławy Markiewiczów- 
ny. 18.25 Wiadomości sportowe. 20,00 
Pog. aktualna. 20.10 Muzyka — ply- 
ty. 22.55 Komunikat bieżący. 23.05 
Zakończenie programu. 


NIEDZIELA, 30 kwietnia 

4.15 Pleśni majowe do Matki Bo- 
skiej — Antoniego Langera w wy- 
konaniu kwartetu orkiestry KPW, 
w Katowicach. 6.25 Program. 6.30 
Muzyka poranna w wykonaniu or- 
kiestry wojskowej pod dyr. kpi. Ka- 
zimierza Kanasia, 7.10 Pogadanka 
Jana Wierzhówki. 8.45 „Zadania 
nowoczesnej rzeźni" -— pog. dra Al- 
freda Ginsberga. 8.55 Muzyka ludo- 
wa — płyty. 9.05 „Jak żyją górnicy 
angielscy“ — reportaż z Angli Le- 
ana Charapa. 13.05 „Literackie wia- 
no ziemi zaolziańskiej" — szkic lite- 
racki Jana Blelatowicza. 14.4) „Co 
stychać na Slasku?” — opowie red. 
Adam Mikulski. 14.50 „Popołudnie 
śląskiego rolnika" — audycja ałow- 
no-muzyczna. 18.30 „Co niedziela 
u Kariika brzmi piosneczka, gro mu 
zyka“ — reglonalna audycja słow- 
no - muzyczna w opracowaniu Sta- 
nisława Ligonla. 20.10 Wiadomości 
sportowe. 23.05 Zakończenie progrie 


nie audycji. 
NIEDZIELA, 30 kwietnia 

845 Pogadanka dia rolników: 
„Zabezpieczenie budynków — przed 
grzybem“ wygł inż, Racięcki. 
8.55 Muzyka (płyty). 9.05 „Rozmo- 
wy z rolnikami" — przeprowadzi 
inż. Lech Rościszewski, 13.08 „Kul- 
tura i sztuka”: „Helena Modrzejew- 
ska — w 30-lecic Śmierci” w opr. 
Krystyny Grzybowskiej, 14.40 „Do- 
bra kaążka”: „W domu | w Polsce" 
Maril Kuncewiczowej, czyta Stani- 
sław Pejcz. 14.55 Tańce polakle 1 pio- 


senkl w wyk. Franciszka Bieńka 
(płyty). 15.20 Gawęda: „Siły pod 
ziemią” Melchiora Wańkowicza — 


opr. Ireny Osuchowskiej. 19.30 Uti- 
blone melodle operowe — (płyty). 
20.10 Lokalne wiadomości sportowe. 
23.05 Zakończenie audycji. 


ła karty książki i stala się bardziej 
żywą, bardziej rzeczywistą „aniżeli 
hudzie realni, ludzie z krwi i kości. 
Młodzi romantycy kochali, cier- 
pieli a czasem i umierali, jak Wer- 
ther. Charlotty czy nasze polskie 
Maryle szukały czutych serc i sen- 
tymentalnych nastrojów. Mala 
książeczka Goethego stała się e- 
wanęelią romantycznej miłości, ro 
mantycznego stosunku do życi 
Dziś jeszcze, gdy mówimy ra- 
mantyzim, myślimy: „Werther“. 
I wprost niezrozumiałe wydaje się 
że żadnego z romantycznych twór 
ców nie nęciła opera, osnuta na 
tragicznych dziejach miłości i 
śmierci bohatera Goethego. Operę 
„Werther” skomtponował dopiero 
Jules Massenet z końcem ubiegłe- 
go wieku, w okresie, w hiórym 
romantyzm zarówno jako posta- 
wa życiowa, jak i pewien ideał 
sztuki należał już do przeszłości. 
Obok pięknej kantyleny arii i prze 
ślicznych motywów rozsianych po 
calej operze, znakdwją się w mo- 
mentąch wysokiego napięcia dra- 
matycznego rozwiązania banalne 
i płytkie „a efektowna instrumen- 
tacja nle wydobywa wszystkich 
możliwości z orkiestry. Jest ta 


go i niemal w przeddzień narodzin 
impresjonizmu francuskiego. 

Krakowski zespół operowy wy- 
siawił „Werthera” poraz pierwszy 
zdobywając się tym samym na 
duży wysiłek anystyczny. 

W roli tytułowej wystąpił świet 
ny tenor francuski Jean Gatti, Wy 
bitna muzykalność, wyrażająca się 
w sugestywnej interpretacji, mo- 
lowa barwa głosu, oddająca wy- 
bornie liryczny nastrój arii Wer- 
thera i dobra gra aktorska — oto 
walory naszego gościa. Charlotta 
— p. Zofia Fedyczkowska „jakkol- 
iek bardzo poprawna, nie wzru- 
szyła nas swają interpretacją. Nie 
co ciodny i jakby obajętny w bar 
wie sopran p. Fedyczkowskiej na- 
pewna korzystniej przedstawitby 
się w spokojnej i lagodnej linii me 

lodyjnej. 

Z pośród artystów krakowskich 
na wyróżnienie zasłużyła p. Fe- 
herpataki, klórej jasny sopran za- 
brzmiał tym razem szczególnie 
dżwięcznic. Orkiestra pod znako- 
mitym kierownictwem p. Berdiaje- 
wa osiągnęła poziom niemał arty- 
styczny. A to w porównaniu z pro 
dukcjami zesziorocznymi jest bar- 
dzo wiele. J. S. 


Odbito w drukarni Sp, 


Archilekt Antoni Pawlikowski 
zrobił w grudniu 1937 r, doniesie- 
nie do prokuratury, w którym 0- 
skarżył Józefa Skarbka Tłuchow- 
skiego i kilka innych asób o sfat- 
szowanie dokumentu (chodzilo © 
umowę w sprawie budowy domu 
przy ul. Krowoderskiej 63). 

Na skutek tego doniesienia 
wszczęto śledztwo, W tłoku > 


Dziwnym trafem akta śledcze za- 
ginęly, pozostały tylko zdjęcia fo- 
tograliczne wspomnianych podpi- 
sów na umowach. 

Prokuratura wytoczyła Pawł- 
kowskiemu proces o złożenie fal- 
Szywych zeznań, złożonych w cza- 
sie śledztwa co da autentycznoś* 
ci podpisu We czwartek odbyła 
Się rozprawa przed Sądem Okrę- 
gowym. który oskarżonego umie- 
winnił. 


twa był również przesłuchiwany 
Pawlikowski i zeznał, że me pod- 
pisywał umowy z Thuchowskim. 


Echa wypadku w fabryce „Kabel” 


nóg. W wyniku śledztwa, we 
czwartek na ławie oskarżonych 
Sądu Okręgowego w Krakowie za 
siedli; Stanisław Widła, palacz ko- 
tłowy i Wiktor Ciapelski, majster 
Ślusarski, pod zarzutem nieumyśl- 
nego spowodowania wypadku. 
Po przesłuchaniu bieglego pro! 
Akademii Górniczej, inż. Krauzego 
i świadków, Sąd wydał wyrok 
uniewirniający obu oskarżonych. 
Powództwo cywilne imieniem 
poszkodowanego wnosił adw. dr. 
Kuśniefz, t 


W dniu 31 maja ub. roku Stani 
sław Grzesiak,  robolnik firmy 
„Spójnia, oddany chwilowo do 
dyspozycji firmy „Kabel“ w Wali 
Duchavkiej, pracując przy ladowa- 
niu sztab żelaznych, uległ ciężkie: 
mu wypadkowi. Stojak, na który 
składane były sztaby żelazne, w 
pewnej chwili runął wraz z ca” 
łym swym ogromnym ładunkiem, 
przygniatając Grzesiaka. Grzesiak 
doznał złamania kręgosłupa lędż- 
wiawego, skutkiem czego w krót- 
kim czasie nastąpił paraliż obu 


Nakladowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka LI 


